 Wieści Krasiczyńskie – TYGODNIK PARAFIALNY nr. 528  z dnia  30. 09. 2001   


[image: image1.png]


   39         528 
TYGODNIK PARAFIALNY 30. 09. 2001

Rok  XI   stron 32  koszt  druku 60 gr

XXVI   NIEDZIELA   ZWYKŁA

95 PIELGRZYMKA PAPIEŻA ZAKOŃCZONA 
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Niedawna pielgrzymka do Kazachstanu, a potem Armenii BYŁA95. zagraniczną wizytą Jana Pawła II w czasie jego 23-letniego pontyfikatu. Kazachstan to też szósty kraj, po Litwie, Łotwie, Estonii, Gruzji i Ukrainie byłego Związku Sowieckiego, który odwiedził Papież. Hasłem pielgrzymki są słowa "Miłujcie się wzajemnie". 

22.09. Jan Paweł II wylądował w stolicy Kazachstanu Astanie. Po kilku dniach deszczów i zimna Papieża przywitała piękna słoneczna pogoda. - Dziękuję Bogu, który skierował moje kroki do miasta Astany, w centrum Eurazji - powiedział Ojciec Święty w powitaniu. Po drodze do rezydencji w nuncjaturze apostolskiej, Papież zatrzymał się przy pomniku ofiar totalitaryzmu. 

23.09. Drugi dzień wizyty Ojca Świętego w Kazachstanie rozpoczęła Msza św. na placu Matki Ojczyzny w centrum Astany. Ołtarz zbudowano w kształcie kazachskiej, przeszklonej jurty. Nad głowami wiernych falowały chusty: żółte, niebieskie i czerwone. Jestem wśród was jako apostoł i świadek Chrystusa, a także jako przyjaciel każdego człowieka - powiedział Ojciec Święty.  Po "Anioł Pański" przekazał pozdrowienia w językach: kazachskim, polskim, niemieckim i rosyjskim. Szczególnie serdecznie pozdrowił 8 tys. Polaków,  wspomniał postać apostoła Kazachstanu, ks. Władysława Bukowińskiego, który wiele lat spędził tu w sowieckich łagrach. 

Na zakończenie zaapelował o pokój: Mszę św. koncelebrowało kilkudziesięciu biskupów i ponad stu kapłanów, w tym  60 księży z Kazachstanu - wszyscy, którzy tam pracują, oraz z sąsiednich krajów: Kirgizji, Tadżykistanu, Turkmenistanu, Armenii, Gruzji, Ukrainy, Białorusi i Polski.  Po Mszy św. było spotkanie z biskupami Azji Środkowej i ostatni punkt programu tego dnia - wieczorne spotkanie z młodzieżą.

25.9.we wtorek rano, Papież udał się na trzy dni do Armenii z pierwszą w historii tego kraju wizytą papieską. Wieczorem spotkał się Patriarchą i Katolikosem Armenii Karekinem II,  w jego pałacu apostolskim w Eczmiadzynie, gdzie znalazł rezydencję na czas pielgrzymki. Również pierwszy raz w historii papież zamieszkał u biskupa prawosławnego. 

Witając papieża, prezydent Armenii podkreślił, uniwersalne wartości współczucia, wybaczenia i braterskiej miłości. Papież wystosował czytelny apel, o uelastycznienie stanowisko w konflikcie z Azerbejdżanem o Górny Karabach, bo pokój można zbudować jedynie na solidnych podstawach wzajemnego poszanowania, sprawiedliwości w stosunkach między społecznościami i wielkoduszności ze strony silnych – powiedział 

Jan Paweł II kontynuuje wysiłki na rzecz pojednania między oboma patriarchatami ormiańskimi, a także z Rzymem. W ostatnich miesiącach gościł w Watykanie zarówno Katolikosa Karekina II, jak i patriarchę Cylicji Nersesa Piotra. Obu ofiarował relikwie św. Grzegorza Oświeciciela, nazywając je symbolem jedności w wierze i bodźcem do zjednoczenia.

W Armenii: Niech Bóg osuszy łzy po poległych
Jan Paweł II wraz z katolikosem kościoła ormiańskiego Gareginem II modlili się wspólnie pod pomnikiem półtora miliona ofiar rzezi Ormian podczas I wojny światowej. Złożono tu przywiezione z 29 prowincji kraju prochy Ormian zabitych w ciągu trzech lat masakry rozpoczętej przez Turków w 1915 r. Ojciec Święty modlił się pod pomnikiem po armeńsku, i angielsku. Prosił Boga, aby czas zaleczył rany i osuszył łzy po poległych. Zbrodnię nazwał ludobójstwem 

27.09. W katedrze w Eczmiadzynie, na pożegnanie. Patriarcha Karekin II wraz z Papieżem podpisali wspólną deklarację. Oto jej fragment:  „Tu w świętym Eczmiadzynie odnawiamy nasze solenne zobowiązanie, by modlić się i starać o przyspieszenie dnia jedności pośród wszystkich członków trzody wiernej Chrystusowi, w pełnym poszanowaniu naszych świętych, indywidualnych tradycji”. 

W drodze na lotnisko Papież odwiedził niewielki klasztor Khor Virab gdzie przez 13 lat więziony był św. Grzegorz Oświeciciel. Karekin II przekazał Ojcu Świętemu płonący znicz, symbol światła wiary, które dzięki Grzegorzowi rozniosło się na całą Armenię. Ze stolicy Armenii, Erewanu, udał się w drogę powrotną do Rzymu 

Teraz czas na dziennikarzy, teologów i watykanistów. Oni rozważać będą każde słowo, snuć domysły i prognozy.  Ale teraz też czas na  pobożne babki, dziadków, młodzież i dzieci o gorących sercach, którzy nadal wspierać będą Papieża w jego poczynaniach swoimi modlitwami [image: image3.bmp]Po ludzku podróż do kraju muzułmańskiego i prawosławnego wypadła na piątkę. Schorowany starzec imponował duchem, odwagą i osobowością. Śmiało przekraczał odwieczne, przepastne granice, które nagle okazały się „kredowymi kręgami, czyli granicami sztucznie wyrysowanymi zwykłą ., łatwą do starcia kredą.  Ale on się na to pierwszy zdecydował. Kiedyś pierwszy wszedł do bożnicy, do meczetu, teraz pierwszy przyjął nocleg i prawosławnego „kolegi” w biskupstwie, po raz pierwszy stanęli obok siebie papież biskup unicki i prawosławny katolikos i wspólnie błogosławili –już miałem napisać „swoich wiernych”, ale napiszę „lud Boży”. 

W czasie gdy zewsząd słychać pohukiwania o świętej wojnie, o odwecie, o zamachach i środkach obrony - z głębokiej Azji mocno apelował, on Biskup Rzymu o pokój, zwolennikom ładu euroamerykańskiego, zwanego cywilizacją zachodnią,  ukazywał Kazachstan, kraj azjatycki, wieloetniczny i wielowyznaniowy, jako przykład, że jest możliwe życie w zgodzie wyznawców różnych religii.   Ks. BS

28.09. ZMARŁ KS. ANDRZEJ BARDECKI

Przez 40 lat był asystentem kościelnym i redaktorem działu religijnego "Tygodnika Powszechnego". Kapłan, publicysta, autor paru książek i wielu artykułów. W1943 r. z grupą księży dobrowolnie i tajnie pojechał „na roboty” do Niemiec, by służyć tam pomocą duchową ludziom wysłanym do pracy przymusowej, przeżył obóz koncentracyjny w Buchenwaldzie, potem był duszpasterzem Polonii niemieckiej, pracował też na ziemiach zachodnich i wreszcie w "Tygodniku Powszechnym" jako asystent kościelny. W 1977 r. został pobity przez tzw. nieznanych sprawców dla postraszenia zwierzchnika kardynała Wojtyły. Miał też kłopoty z władzami kościelnymi za niektóre wypowiedzi. W pamięci swych kolegów redakcyjnych pozostał jako lojalny i dzielny obrońca linii kościelnej pisma, które zawsze chciało być sobą. Zmarł w wieku 85 lat.



W pamięci swych kolegów redakcyjnych pozostał jako lojalny i dzielny obrońca linii kościelnej pisma, które zawsze chciało być sobą. Zmarł w wieku 85 lat.



Wiadomości

z życia Kościoła
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Z Watykanu 

 Podczas niedzielnej Mszy św. z udziałem ok.30 tys. ludzi, w tym większość muzułmanów, prawosławnych albo niewierzących, Jan Paweł II wezwał chrześcijan i muzułmanów całego świata, by w obliczu tragedii w USA wspólnie modlili się do jednego Boga o pokój. - Religia nigdy nie powinna być zarzewiem konfliktu. Nie możemy pozwolić, by to, co się stało, doprowadziło do jeszcze głębszych podziałów .

Pielgrzymi schodzili się na ogromny plac Republiki od godz. 2 w nocy. Do Astany przyjechało siedem specjalnych pociągów, kilkadziesiąt autobusów, kilka samolotów. Przejazd pociągiem był prawie bezpłatny. Koszty pokryło państwo i Kościół. Z dworca wiernych wieziono w eskorcie policji podstawionymi autobusami. Cała akcja, w brew wcześniejszym obawom niektórych,  przebiegała nadzwyczaj sprawnie.

Wśród pielgrzymów najwięcej było Polaków, Niektórzy musieli pokonać nawet 2 tys. km. Kilkuset katolików przyjechało z Syberii. Machali transparentami: "Zapraszamy do Rosji" i "Omsk czeka na Ciebie". Do Astany przyleciało także dwoma czarterami trzystu katolików z Uzbekistanu. Była również duża grupa z Saratowa na południu Rosji.

W kazaniu Papież wezwał miejscowych chrześcijan, by byli zaczynem nowego społeczeństwa oraz przypomniał o szacunku dla innych ludzi niezależnie od tego, jakie wyznają poglądy. Nie zapomniał także o kazachstańskich Polakach, do których powiedział kilka słów w języku ojczystym (całą mszę odprawiono po rosyjsku).

W czasie modlitwy Anioł Pański, Papież odczytał przejmujący apel o pokój do chrześcijan i muzułmanów: - Z tego miasta, z Kazachstanu, który jest przykładem harmonii pomiędzy ludźmi różnych wyznań i narodowości, chcę zaapelować do chrześcijan i ludzi różnych wyznań, by pracowali na rzecz budowy świata bez przemocy; świata, który kocha życie i rośnie w sprawiedliwości i solidarności. Wierni przyjęli apel oklaskami. 

Ks. Janusz Kaleta, administrator apostolski w Atyrau stwierdził: wizyta papieża w Kazachstanie jest wielkim sukcesem. Chodzi nie tylko o to, że na mszach papieskich i na spotkaniach z Ojcem Świętym było kilkadziesiąt tysięcy osób, co jest oczywiście bardzo ważne. Chodzi także o to, że kościół katolicki w okresie przygotowań do wizyty Jana Pawła II i w toku tej wizyty jest po raz pierwszy obecny na najbardziej poczesnym miejscu w kazachskiej telewizji, radiu i prasie, a tych dobrych informacji o kościele katolickim było w ciągu ostatnich kilku tygodni bez wątpienia więcej niż przez całą historię Kazachstanu.

Z  okazji wizyty Jana Pawła II, który jest podejmowany przez prezydenta Nursułtana Nazarbajewa z najwyższymi honorami jako wielki przywódca duchowy i autorytet moralny świata, mało dotąd znany powszechnemu ogółowi wiele zyskuje Kościół w tym ogromnym kraju. 

23.09. w niedzielę wieczorem papieża podejmowała młodzież i profesorowie Uniwersytetu Euroazji w Astanie. Uczelnia ta kształci kadrę dla młodego państwa kazachskiego, a rząd co roku wysyła 250 najzdolniejszych słuchaczy na studia do najlepszych uniwersytetów Stanów Zjednoczonych i Europy Zachodniej. Jan Paweł II, nawiązując do misji tej uczelni, powiedział, że służy ona najszczytniejszym celom jakie stawia przed sobą Kazachstan, państwo, które ma ambicję stania się łącznikiem między dwoma kontynentami. 

Wielonarodowy i wielokulturowy Kazachstan - podkreślił papież - stał się terenem spotkania i wymiany między kulturami, ziemi, na której ludzie uczą się patrzeć na różnice nie jako na zagrożenie, lecz jako na coś, co wzbogaca.  Jesteśmy na początku nowego milenium - mówił Jan Paweł II. Jest to epoka niezwykle ważna dla świata. Nie możemy żyć dłużej podzieleni. Niestety - dodał papież - podczas, gdy komunikacja staje się dziś na świecie łatwiejsza, różnice są nadal głębokie, nawet dramatyczne, i odczuwa się je na całym świecie. Ojciec Święty wezwał studentów kazachskich do pracy na rzecz bardziej zjednoczonego świata i podkreślił: Jutro Kazachstan będzie miał wasze oblicze. 

Wśród oklasków Jan Paweł II podziękował za spotkanie i wyraził podziw dla szybkiego rozwoju nauki i kultury kazachskiej, które stanowią o tożsamości narodu.  Jan Paweł II pożegnał młodzież słowami: Do swidanja w Rimie! (Do zobaczenia w Rzymie!) i powtórzył z naciskiem: W Rzymie!, myśląc o dorocznym Dniu Młodzieży obchodzonym w Niedzielę Palmową w Wiecznym Mieście. 
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Niezwykle serdeczny przebieg miało spotkanie z prezydentem Nursułtan Nazarbajewem. Część rozmowy transmitowała kazachska telewi zja publiczna.  Podczas dzisiejszej mszy św., w której uczest niczyłem - powiedział prezy dent Nursułtan Nazarbajew - uważnie słuchałem słów Jego Świątobliwości, które były odpowiedzią na kluczowe pytania, jakie stoją dziś przed ludzkością. I dwukrotnie w gorących słowach dziękował papieżowi za to, że mimo napiętej sytuacji międzynarodowej zdecydował się nie odkładać wizyty w Astanie. Podkreślił też głęboką słuszność wypowiedzi, że terroryzmu nie wolno wiązać z żadnym narodem ani religią. Prezydent potępił akty terroru. 

Górny Karabach

Na początku lat 90. Erewan z sukcesem popierał ormiańskich mieszkańców Górnego Karabachu - ormiańskiej enklawy w Azerbejdżanie. Krwawy konflikt został przerwany dzięki zawieszeniu broni w 1994 r., ale negocjacje pokojowe, prowadzone pod auspicjami OBWE utknęły w martwym punkcie.  Jan Paweł II nawiązał do tragicznych wydarzeń z historii Armenii, mówiąc, że XX wiek był dla Ormian czasem niewypowiedzianego terroru i cierpień. Nie użył jednak słowa "ludobójstwo", którym Ormianie określają śmierć 1,5 mln swych rodaków w czasie I wojny światowej z rąk Turków. W środę papież złożył wieniec pod pomnikiem tych ofiar.  Po drodze Jan Paweł II zatrzymał się na krótko w katedrze, której początki sięgają 303 r. Wyglądał na bardzo zmęczonego. Papież odczytał po angielsku kilka linijek swego wystąpienia. Lekturę kontynuował po ormiańsku inny ksiądz. W tekście tym papież wyraził zadowolenie, że po raz pierwszy najwyższy dostojnik Kościoła katolickiego gości u zwierzchnika Kościoła wschodniego.

Ze świata

29.09. W Kabulu wznowiony został proces ośmiorga cudzoziemców - pracowników organizacji charytatywnych - oskarżonych o krzewienie chrześcijaństwa w Afganistanie. Zostali aresztowani  ponad miesiąc temu. W procesie mają  - po raz pierwszy – uczestniczyć  ich obrońcy: "islamscy prawnicy" .Grozić im może nawet kara śmierci, tym bardziej, że w obecnej sytuacji politycznej mogą zostać potraktowani jako zakładnicy Talibanu. 
6.10. 65. Parada Pułaskiego, która tradycyjnie miała odbyć się na ekskluzywnej Piątej Alei na Manhattanie 7 października została odwołana. Zastąpi ją Msza w języku polskim w największym rzymskokatolickim kościele w USA - katedrze św. Patryka na Manhattanie. Spodziewamy się do ośmiu tysięcy Polaków z USA oraz Amerykanie polskiego pochodzenia. W nabożeństwie w intencji ofiar ataków terrorystycznych 11 września oraz bohaterskich ratowników z World Trade Center ma wziąć udział metropolita wrocławski kardynał Henryk Gulbinowicz. 

30.09. Około 300 biskupów katolickich z całego świata jest już w Rzymie. Biskupi omówią swoją rolę w zmieniającym się świecie w nowym wieku.  Generalne Zgromadzenie Synodu Biskupów, które potrwa do 27 października, dotyczyć będzie osoby i roli biskupa w jego diecezji w świetle rozpoczynającego się nowego milenium. Będzie to 10. takie zgromadzenie od zakończenia II Synodu Watykańskiego (1962-65).

W maju odbył się nadzwyczajny konsystorz kardynałów, podczas którego papież Jan Paweł II wysłuchał m.in. apelu o większą demokrację w łonie Kościoła.  Rada biskupów jest organem doradczym Ojca Świętego.

W Bukareszcie rozpoczął się wczoraj międzynarodowy kongres "Rodzina i życie". Zorganizowany został wspólnie przez Papieską Radę Rodziny oraz Patriarchat Rumuńskiego Kościoła Prawosławnego. Tematami obrad, które potrwają do 27 bm., będą m.in. oddziaływanie zsekularyzowanego społeczeństwa na rodzinę, a także sytuacja demograficzna w Europie.

Z Kraju

 22.09. W Białym Borze w woj. zachodniopomorskim w święto Narodzenia Przenajświętszej Bogurodzicy - kilka tysięcy grekokatolików dziękowało za dar odrodzenia Kościoła Greckokatolickiego. Eparchia Wrocławsko-Gdańska, która obchodzi w tym roku pięciolecie swego istnienia, liczy ok. 50 tys. wiernych praktykujących w 54 parafiach. Pracuje w nich 29 kapłanów. 

Wieczorem odprawiono Wielką Weczirnię z łytią, czyli uroczyste Nieszpory. Kazanie wygłosi prowincjał Ojców Bazylianów o. Marek Skórka . W niedzielę jutrznią o świcie rozpoczął się drugi dzień uroczystości. Pontyfikalnej Liturgii św. Jana Chryzostoma przewodniczył Eparcha Wrocławsko-Gdański bp Włodzimierz Juszczak. 

Metropolita gdański arcybiskup Tadeusz Gocłowski wyraził zaniepokojenie niską frekwencją wyborczą w wyborach parlamentarnych. To jest dla niego najbardziej smutna sprawa, że połowa uprawnionych do głosowania nie uczestnicząc w wyborach nie poparła tego zwycięstwa demokracji, które jest niewątpliwie duże. Wydaje mi się, że to jest największa bieda ogólnonarodowa, dlatego, że naród wycofał się jakby poza margines.

Metropolita przyznał, że zwycięstwo SLD-UP jest "niekwestionowane". Można tylko wyrazić nadzieję, że zwycięzcy podejmując ważne decyzje w życiu narodu będą się kierować tym odczuciem tożsamości narodu. Wyraził też niepokój, że dwa ugrupowania, ( AWS i UW)  które były w prostej linii ugrupowaniami pochodzącymi od wielkich idei sierpniowych, znalazły się poza parlamentem. Nieobecność w parlamencie tych dwóch ugrupowań łączy się z niemalże historycznym znakiem zapytania. Co się stało, że te dwa ugrupowania wiodące, gdy chodzi o nawiązanie do korzeni solidarnościowych znalazły się poza parlamentem? Arcybiskup tłumaczy to sobie  małym uczestnictwem narodu w wyborach.

23.09 w Kazimierzu nad Wisłą odbyło się polsko-żydowskie spotkanie modlitewne w intencji ofiar Holocaustu, kolejne z cyklu, zainicjowanego przez metropolitę lubelskiego arcybiskupa Józefa Życińskiego i organizowanego przez lubelskie Centrum Dialogu Katolicko - Żydowskiego. Modlitwy rozpoczęła msza odprawiona  przez arcybiskupa Po niej uczestnicy przeszli na tak zwany nowy kirkut na Czerniawach. Tam w intencji kazimierskich Żydów modlił się rabin Warszawy Michael Schudrich.

Pierwsze spotkanie modlitewne odbyło się w maju tego roku w Piaskach, następne w Tarnogrodzie i Izbicy. Kolejną miejscowością jest Kazimierz, gdzie przed drugą wojną światową ludność żydowska stanowiła większość mieszkańców. Ocalało zaledwie kilka osób. 

22/23. 09. Przybyła na Jasną Górę XVI Ogólnopolska Pielgrzymka Małżeństw i Rodzin pod hasłem "Głosić Ewangelię Rodziny" Wzięło w niej udział ok. 2 tys. osób. Podczas Mszy św. ks. bp Stanisław Stefanek, przewodniczący Rady Episkopatu Polski ds. Rodziny, przypomniał główne zadania rodziny. Wyjaśniał, że małżeństwo jest Bożym powołaniem i darem. - Małżeństwo w samym zamyśle jest święte i uświęcające. Dlatego też małżeństwo jest powołaniem życiodajnym, bo Bóg jest życiem - mówił. 


5.10. Już po raz dziewiąty odbędzie się w Bochni Festiwal Piosenki Maryjnej Maryjnej "Ad Gloriam Deipare". Impreza potrwa trzy dni, z udziałem soliśtów, zespołów dziecięcych i młodzieżowych. Gośćmi festiwalu będą m.in. Eleni oraz Lidia Wojewoda z zespołem. 

20.09. W Wyższym Seminarium Duchownym w Tarnowie rozpoczęło na I roku studia teologiczne aż 57 kleryków, o ośmiu więcej niż w ub.r. Łącznie w tarnowskim seminarium będzie studiować 301 kleryków, - najwięcej w Polsce.

Semestr zimowy klerycy pierwszego roku spędzą w ośrodku seminaryjnym w Błoniu koło Tarnowa,  gdzie będą się mogli wzajemnie poznać i otrzymać podstawowe wiadomości o formacji seminaryjnej.  W tarnowskim seminarium studiuje trzech kleryków z diecezji witebskiej na Białorusi. 

24.09. W Krypcie Wieszczów na Wawelu odbył się symboliczny pochówek Cypriana Kamila Norwida. Urna z ziemią z grobu poety została umieszczona obok grobów Adama Mickiewicza i Juliusza Słowackiego.  Uroczystość organizował w ramach festiwalu "Norwid bezdomny” Instytut Dziedzictwa Narodowego. 

Bił - prawie piętnaście minut - Dzwon Zygmunta, w uroczystościach, zorganizowanych dokładnie w 180 rocznicę urodzin poety, uczestniczyli premier Jerzy Buzek, minister kultury Andrzej Zieliński oraz młodzież ze szkół, których patronem jest C. K. Norwid. Koncelebrowanej Mszy przewodniczył kard. Franciszek Macharski, została odsłonięta urna z ziemią z grobu poety, wcześniej poświęcona przez Jana Pawła II.

Na Wawelu odbyła się sesja naukowa poświęcona życiu i twórczości Norwida, a na  Zamku Królewskim w Warszawie uroczysty koncert "Norwidowi w hołdzie".

25.09. minęła 48. rocznica aresztowania, a następnie internowania Prymasa Stefana Wyszyńskiego przez komunistyczne władze PRL, co  było kulminacyjnym momentem kampanii przeciwko Kościołowi katolickiemu. 

Bezpośrednią przyczyną uwięzienia kardynała Wyszyńskiego była jego wypowiedź, będąca reakcją na aresztowanie biskupa Czesława Kaczmarka. Prymas powiedział wówczas, że Kościół będzie wiecznie żądał prawdy i wolności. Może dlatego Kościół ma tylu wrogów, bo chrześcijaństwo zawsze wzywało do oporu.

Kardynał Wyszyński został internowany na czas nieokreślony, bez przedstawienia zarzutów i pozbawiony możliwości wypełniania funkcji w Kościele. W odosobnieniu przebywał trzy lata pod nadzorem UB w klasztorach w Stoczku Warmińskim, Prudniku, Rywałdzie i Komańczy. W tym czasie opracował program odnowy życia religijnego w Polsce, zawarty w idei Jasnogórskich Ślubów Narodu. Został zwolniony po objęciu rządów przez Władysława Gomułkę, 26 października 1956 roku.

W sprawie bezprawnego uwięzienia kardynała Stefana Wyszyńskiego w latach 1953-1956, Instytut Pamięci Narodowej wszczął śledztwo 10.09. ub. r. Podstawą wszczęcia śledztwa jest uchwała Prezydium Rządu PRL z 24 września 1953 roku "o środkach zapobiegających dalszemu nadużywaniu funkcji pełnionych przez księdza arcybiskupa Stefana Wyszyńskiego".

W uchwale ani razu nie użyto słowa aresztowanie. Mowa jest o dopilnowaniu natychmiastowego opuszczenia przez niego Warszawy i zamieszkania w wyznaczonym klasztorze bez prawa opuszczania go aż do nowego zarządzenia władz. Sprawę uwięzienia prymasa Wyszyńskiego badano od 1998 roku. Celem obecnego śledztwa jest ustalenie okoliczności uwięzienia prymasa oraz nazwisk sprawców. Jeśli okaże się, że sprawcy przestępstwa żyją, zostaną im postawione zarzuty, jeśli nie - IPN poprowadzi "śledztwo historyczne", którego celem będzie jedynie wyjaśnienie sprawy.

W okresie nasilenia represji wobec Kościoła i społeczeństwa, 8 maja 1953 roku Episkopat Polski, na czele którego stał kardynał Stefan Wyszyński, skierował do ówczesnych władz memoriał. Mówił w nim, że w obliczu krzywd, jakich doznaje Kościół w Polsce, już dalej w ustępstwach iść nie może. Episkopat twierdził, że raczej wzorem Chrystusa jest gotów na osobistą ofiarę. W memoriale znalazły się słynne słowa: Non possumus. Rzeczy Bożych na ołtarzach cesarza składać nie wolno.

W tym samym roku prymas Wyszyński odmówił potępienia biskupa kieleckiego Czesława Kaczmarka, którego władze w sfingowanym procesie uznały za amerykańskiego i watykańskiego szpiega. Dzień przed aresztowaniem prymasa, 24 września, Prezydium Rządu PRL zakazało mu wykonywania funkcji wynikających z piastowanych dotąd stanowisk kościelnych. Rząd PRL-u zarzucił prymasowi nadużywanie stanowisk kościelnych dla celów godzących w interesy państwa oraz patronowanie działaniom naruszającym prawo i godzącym w jedność społeczeństwa.

Społeczeństwo polskie zostało poinformowane o zakazie wykonywania przez kardynała funkcji kościelnych z powodu jego "wrogiej działalności". Władze zwlekały z uwolnieniem kardynała Wyszyńskiego, obawiając się jego popularności. Dopiero wydarzenia z października 1956 roku, po słynnym wiecu na placu Defilad i marszu pod KC PZPR, wymusiły zwolnienie prymasa. Watykan nigdy nie uznał pozbawienia prymasa Wyszyńskiego godności kościelnych. Rok 2001 jest ogłoszony Rokiem Prymasa Tysiąclecia.

Towarzystwo pomocy św. Brata Alberta z Rzeszowa obchodzi dziesięciolecie swojej działalności charytatywnej. Towarzystwo prowadzi schronisko dla bezdomnych i kuchnię dla ubogich. 


Przed Dniem Papieskim w Polsce 

Intelektualiści i ludzie kultury zaapelowali o głęboką refleksję nad pontyfikatem Jana Pawła II  i zaprosili do  głębokiego i owocnego przeżycia zaplanowanego na 14 października Dnia Papieskiego. 

Niedziela, 14 października, obchodzona będzie w Polsce jako specjalny Dzień Papieski. Inicjatywę Dnia Papieskiego zatwierdziła Konferencja Episkopatu Polski na swym zebraniu plenarnym w Łowiczu, 20 czerwca br. Koordynacja została powierzona Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. 

Dzień Papieski ma być zatem okazją do refleksji nad przełomowością posługi Jana Pawła II, którego pontyfikat jest niewątpliwie "pontyfikatem przełomów", jak również nad konkretnymi sposobami odpowiedzi na jego przesłanie. 

Jednym z elementów Dnia Papieskiego będzie ogólnopolska zbiórka datków pieniężnych, które zostaną przeznaczone na stypendia edukacyjne dla najzdolniejszych młodych Polaków. Akcja będzie prowadzona na ulicach miast oraz przed kościołami.

Obchody Dnia Papieskiego rozpoczną się już 13 października konferencją przygotowywaną przez Katolicką Agencję Informacyjną. Temat spotkania brzmi: "Jan Paweł II - pontyfikat przełomów". W warszawskiej sali zebrań Konferencji Episkopatu Polski głos zabiorą m.in.: Joaquin Navarro Valls, szef Biura Prasowego Watykanu, George Weigel, autor głośnej biografii Jana Pawła II oraz Adam Boniecki MIC, Maciej Zięba OP i Jacek Salij OP. 

Tego samego dnia nastąpi uroczyste wręczenie nagród TOTUS za rok 2001. Zostaną one przyznane w kategoriach: Promocja człowieka, praca charytatywna i edukacyjno-wychowawcza; Osiągnięcia w dziedzinie kultury chrześcijańskiej; Propagowanie nauczania Ojca Świętego Jana Pawła II. 

Partnerami organizacyjnymi Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia są: Akcja Katolicka, ZHP, ZHR, SHK "Zawisza" i Poczta Polska. Deklaracje patronatu medialnego nad przedsięwzięciem uzyskano od: Pr. 2 TVP, Telewizji PULS, Telewizji Polsat, Pr. 1 PR i dziennika "Super Expres". Tygodniki katolickie wspólnie z oficyną "Edipresse" wydadzą z tej okazji specjalną wkładkę tematyczną w nakładzie pół miliona egzemplarzy. 

W tym roku mija siedemdziesiąt pięć lat od założenia tygodnika "Niedziela, oraz  istnienia Diecezji Częstochowskiej. Najpierw okupacja, a potem komunistyczne rządy przerwały wydawanie "Niedzieli", aż do roku 1981. Jakby na wynagrodzenie tych mrocznych lat pismo odnalazło się jako tygodnik ogólnopolski i cieszy się dobrym przyjęciem czytelników. 16 Czerwca 2001 r.  Specjalnego błogosławieństwa Redakcji udzielił Papież. Jan Paweł II 

 Poznańska parafia św. Jana Jerozolimskiego za Murami domaga się od miasta zwrotu części poznańskiego jeziora Malta oraz 2,5 mln zł odszkodowania. Zdaniem proboszcza Poznań od 16 lat bezprawnie użytkuje grunty należące od wieków do Kościoła. Prócz środkowego pasa jeziora maltańskiego (o pow. 18,6 ha) parafia domaga się zwrotu 7 ha gruntów leżących dookoła zbiornika. Według rzecznika poznańskiego Sądu Okręgowego, w księgach wieczystych jako właściciel terenu figuruje domagająca się zwrotu parafia katolicka. Podczas środowej rozprawy, zarysował się kompromis: kupno przez miasto spornego terenu. Strony zgodziły się, żeby do końca roku prowadzić negocjacje i o ich wyniku poinformować sąd podczas rozprawy zaplanowanej na początek 2002 roku.
Rozpoczyna się w Polsce 57. Tydzień Miłosierdzia Wielu biskupów wydało specjalne listy, komunikaty i apele. 

Oto fragment Apelu Arcybiskupa Łódzkiego na Tydzień Miłosierdzia Chrześcijańskiego 2001 r. 

Słowa proroka Izajasza skierowane do Pana Boga: "Oto ja, poślij mnie" (Iz 6,8) są wręcz modelowym wyrazem gotowości człowieka do wypełnienia woli Bożej. Przypominają nam, że jako chrześcijanie powinniśmy w sobie ukształtować postawę dyspozycyjności wobec ludzi, którzy potrzebują pomocy bliźnich. 

Ponieważ mamy obecnie Rok Wolontariatu, przeto z okazji zbliżającego się Tygodnia Miłosierdzia Chrześcijańskiego powinniśmy zwrócić szczególną uwagę na swoje własne możliwości w angażowaniu się w dzieła miłosierdzia na zasadzie wolontariatu. Wymaga on stałego bycia dla innych, a nie spieszenia tylko z pomocą dorywczą i okazjonalną. Życie parafialne ułatwia chrześcijaninowi podejmowanie tych uczynków miłosierdzia, które pozwolą mu rozwinąć w sobie postawę dyspozycyjności samarytańskiej. 

Być wolontariuszem w regularnym pełnieniu miłosierdzia to realizować wolę Chrystusa zawartą w słowach: "Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny" (Łk. 6,36). 

Drogich moich Archidiecezjan bardzo gorąco zachęcam do owocnego przeżycia zbliżającego się Tygodnia Miłosierdzia Chrześcijańskiego. Niech stanie się czasem wypełnionym dobrocią i wzajemną uczynnością. Niech będzie tygodniem, którego wymowa zachęci nas do wejścia na drogę wolontariatu. Niech postawa dyspozycyjności w pełnieniu miłosierdzia przyniesie wszystkim wiele radości i wyjedna u Chrystusa obfite błogosławieństwo. Władysław Ziółek Arcybiskup Łódzki 

Ekumeniczny przekład

26.09. w Warszawie odbyła się promocja nowego, ekumenicznego przekładu Biblii – Nowego Testamentu i Psalmów. W uroczystości uczestniczyli prymas Polski kardynał Józef Glemp, nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk, metropolita warszawsko-praski biskup Kazimierz Romaniuk, prawosławny biskup wrocławski i szczeciński metropolita Jeremiasz oraz zwierzchnik Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce biskup Janusz Jagucki.  Przedstawiciele różnych Kościołów podpisali egzemplarz ekumenicznego przekładu. Przekład ten będzie wykorzystywany podczas uroczystości ekumenicznych. W Kościele rzymskokatolickim pozostanie obowiązująca Biblia Tysiąclecia.

 Poszczególne części tego nowego wydawnictwa tłumaczyli specjaliści z 11 Kościołów.  Uroczystość rozpoczął śpiew Chóru Wyższego Seminarium Duchownego Kościoła Prawosławnego. Następnie wszystkich zebranych powitała Barbara Enholc-Narzyńska, dyrektor generalny Towarzystwa Biblijnego w Polsce. - Wydarzenie to (...) jest wielkim darem łaski Bożej. Radujmy się i weselmy! - powiedziała między innymi. 

W tematykę spotkania wprowadził bp Romaniuk, który jest zasłużonym biblistą i ma również swój wkład w powstanie nowego tłumaczenia. Hierarcha opowiedział o początkach ekumenicznych tłumaczeń Biblii w Polsce. 

Głos później zabrała ponownie Barbara Enholc-Narzyńska. Przytoczyła ona znamienne słowa Jana Pawła II, formułujące istotna prawdę, iż "dając ludziom Pismo święte, dajecie Chrystusa". Przypomniała też, że 30-osobowy zespół tłumaczy z 11 Kościołów powstał w roku 1995. Owocem pracy tej grupy było wydanie ekumenicznych przekładów Ewangelii według św. Mateusza i Marka w 1997 roku oraz św. Łukasza trzy lata później. 

W kolejnej części uroczystości wystąpili zwierzchnicy Kościołów reprezentujący trzy tradycje chrześcijańskie: rzymskokatolicką, prawosławną i ewangelicką. Ich słowa przeplatane były czytaniami z nowego ekumenicznego przekładu. 

Duch Święty jest Duchem jedności i Duchem jednania - rozpoczął kard. Glemp. Zauważył, że im więcej w świecie istnieje podziałów, tym bardziej wierzący winni podejmować wysiłki w celu pojednania. Wobec coraz liczniejszych ostatnio inicjatyw międzywyznaniowych prymas Polski wyraził nadzieję, że na początku XXI stulecia "pójdziemy jeszcze dalej w dziele jednania". 

Bp Jeremiasz mówił z przejęciem: - Wdzięczność należy się każdemu, kto czyta Pismo święte, a szczególnie temu, kto czyta regularnie. (...) Każda próba przekładu Pisma świętego na język współczesny jest przejawem Pięćdziesiątnicy, jest próbą uobecnienia Chrystusa. 

W imieniu tradycji protestanckiej przemówił bp Jagucki. Odczytał on list, jaki do uczestników prezentacji wystosował bp Jan Szarek, prezes Polskiej Rady Ekumenicznej. Duchowny napisał w nim między innymi, że pomimo różnic chrześcijanie mają "jedną, wspólna skarbnicę wiary, jaką jest Pismo święte". 

Następnie po odśpiewanej w stylu prawosławnym Ewangelii przedstawiciele Kościołów symbolicznie złożyli podpisy na egzemplarzu wspólnego przekładu. - Jest to wymowny znak jedności i dalszy krok w realizowaniu słów Jezusa "Aby wszyscy byli jedno" - skomentował to wydarzenie abp Józef Kowalczyk. 

Krótkie wystąpienia mieli również ks. Miller Milloy, sekretarz generalny Zjednoczonych Towarzystw Biblijnych oraz ks. Carlo Buzzetti, koordynator ds. tłumaczeń w tej organizacji. Miała też miejsce miła uroczystość. Towarzystwo Biblijne w Polsce przyznało tytuł członka honorowego o. Augustynowi Jankowskiemu z Tyńca, który ogromnie przysłużył się rozwojowi polskiej biblistyki.

Na zakończenie spotkania odmówiono "Ojcze nasz", a wszystkim obecnym błogosławieństwa udzielili abp Jeremiasz, bp Jagucki i abp Kowalczyk. W hallu seminaryjnym można było nabyć egzemplarze Ekumenicznego Przekładu Nowego Testamentu i Księgi Psalmów. 

I nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie, ale zachowaj nas od złego - tak kończy się modlitwa Ojcze Nasz w pierwszym polskim przekładzie ekumenicznym całego Nowego Testamentu i Księgi Psalmów. W dotychczasowym przekładzie ostatnie słowa modlitwy Ojcze Nasz brzmią: I nie wódź nas na pokuszenie, ale nas zbaw ode złego.
Z Archidiecezji i Parafii

W Dukli zakończono pierwszy etap prac przy ratowaniu obiektów Pustelni św. Jana z Dukli, gdzie doszło półtora roku temu do osuwania się terenu, zniszczenia kamiennej groty z cudownym źródełkiem i kościoła. Grota wymagała rozebrania, a kościół trzeba było ratować.

Pierwszy etap prac polegał na wbiciu w głąb ziemi przed świątynią ponad 20 żelbetonowych pali o długości ok. 10 metrów każdy. Połączono je specjalną żelbetonową ławą, aby wzmocnić osuwający się grunt. Pod pękającą posadzką zainstalowano w poprzek kościoła metalowe pręty. 

Grota, w której znajdowało się cudowne źródełko, została już rozebrana. Teraz trzeba będzie usunąć ziemię ponad 550 kubików, a następnie zamontować 65 mikropali wzmacniających grunt pod budowę nowej groty. Prowadzenie prac przez krośnieński oddział Hydrobudowy Rzeszów, jest bardzo trudne, bo nie ma możliwości, by na wzgórze Zaśpit wjechał ciężki sprzęt. 

Pomagają parafianie, własnym sumptem wykonaliśmy m.in. wykopy pod mur oporowy wokół kościoła - mówi o. Andrzej Szczypta. - Przy sprzyjających warunkach atmosferycznych być może uda się jeszcze w tym sezonie wybudować w miejscu rozebranej groty specjalną podziemną skrzynię, o wymiarach 16 na 8 metrów w której powstaną trzy nowe groty: centralna z cudownym zródłem i dwie boczne. @ „N” E. Gorczyca 

24.09.  zainaugurowano nowy 314. rok pracy w Wyższym Seminarium Duchownym z Przemyślu.

  Rozpoczął się rok akademicki w historii tej uczelni.  Metropolita abp Józef Michalik powiedział do zgromadzonych na auli: Życzę wam odwagi w tworzeniu atmosfery dobra.” Następnie wraz z innymi biskupami, udzielił, u progu nowego roku 2001/2002, błogosławieństwa całej wspólnocie seminaryjnej. Przypomniał, że rolą tego środowiska jest tworzenie nie tylko elity intelektualnej, ale również elity dobra i szlachetności. 

Życzenia alumnom, ich wykładowcom i ojcom duchowym przekazali m.in.: sufragan rzeszowski ks. bp Edward Białogłowski i prezydent Przemyśla, Marian Majka. Zanim w wypełnionej auli zabrzmiało chóralne "Gaudeamus igitur", nowy rektor WSD ks. dr Marian Rojek wręczył indeksy uczelni 34 alumnom I roku (większość to urodzeni w latach 1981 i 1982), wśród których jest m.in. 5 grekokatolików - braci bazylianów zza wschodniej granicy. Wraz z 183 alumnami WSD, w tym roku akademickim w Instytucie Teologicznym podjęło lub kontynuuje studia w sumie 24 członków Zakonu Św. Bazylego Wielkiego (są obywatelami Ukrainy).

Tematem inauguracyjnego wykładu, wygłoszonego przez ks. dr. Stanisława Jamrozka, była "Teologia pokory u Sługi Bożego ks. Jana Balickiego".

Pod względem liczby słuchaczy, przemyskie WSD plasuje się w krajowej czołówce wśród uczelni tego typu. Studia trwają 6 lat. Absolwenci uzyskują stopień magistra teologii. Kadra WSD może poszczycić się bogatym dorobkiem naukowym i wydawniczym. @”N”M. NYCZEK
6 10. odbędzie się Pielgrzymka Maturzystów Archidiecezji Przemyskiej na Jasną Górę pod hasłem: Quo vadis homo?

Program:

17.00 - Zawiązanie wspólnoty (Bazylika)
- Konferencja (ks. dr Waldemar Janiga, nauczyciel doradca z Krosna)

19.00 - Droga Krzyżowa (wały - prowadzą maturzyści z Krosna)

21.00 - Apel Jasnogórski i czuwanie modlitewne (prowadzą maturzyści z Przemyśla)

23.00- Eucharystia - przewodniczy bp Adam Szal (liturgię Mszy Świętej animują maturzyści z Łańcuta)

Zapraszamy młodzież, katechetów, duszpasterzy i nauczycieli.

30 września odbędzie się

Pielgrzymka Młodzieży

do Bazyliki Archikatedralnej w Przemyślu, inaugurująca nowy rok pracy formacyjnej w ruchach, stowarzyszeniach i wspólnotach modlitewnych. 

Program:

9.30 – ZAWIĄZANIE WSPÓLNOTY I DZIELENIE SIĘ EWANGELIĄ (rynek miasta):

- Ewangelia w piosence - laureaci Festiwalu Piosenki Religijnej,

- Ewangelia w poezji - laureaci Konkursu Poezji,

- Świadectwa...

11.30 – EUCHARYSTIA i przyjęcie misji - przewodniczy bp Adam Szal 

Zapraszamy do licznego udziału.
* * *

19.09.  Ksiądz biskup Bolesław Taborski poświęcił nowo otwarte Gimnazjum Salezjańskie im. Ks. Augusta Czartoryskiego w Przemyślu. Wśród zaproszonych gości byli m. in. ks. Tadeusz Rozmus, inspektor salezjański z Krakowa, Stanisław Zając, wicemarszałek Sejmu RP Bogdan Rzońca, marszałek Sejmiku Wojewódzkiego, Marek Kuchciński, wicewojewoda podkarpacki, prezydent Przemyśla Marian Majka oraz nauczyciele, rodzice i gimnazjaliści, którzy zaprezentowali okolicznościowy program artystyczny. Naukę w Gimnazjum Salezjańskim rozpoczęło 27 uczniów, a dyrektorem nowej szkoły został ks. mgr Wiktor Ślązak. 

13 .09., bp Bolesław Taborski odprawił Mszę Świętą w sanktuarium Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Domaradzu i wygłosił Słowo Boże z okazji poświęcenia rozbudowanego Gimnazjum. We Mszy Świętej uczestniczyli nauczyciele, wychowawcy oraz rodzice i gimnazjaliści. Po Eucharystii w Gimnazjum, nastąpił obrzęd otwarcia i poświęcenia budynku, oraz krzyży, które uczniowie zawiesili w swoich klasach.

13 09.W WSD w Przemyślu, odbyła się Kongregacja księży dziekanów. Obrady poprzedziło nabożeństwo adoracyjne w kaplicy seminaryjnej. Omawiano program duszpasterski, przygotowujący wiernych archidiecezji przemyskiej do przyszłorocznego wydarzenia nawiedzenia Matki Bożej Częstochowskiej. Kongregację poprzedziła 10.09, narada duszpasterska, której przewodniczył metropolita przemyski abp Józef Michalik. Peregrynacja w naszej archidiecezji rozpocznie się 24 sierpnia 2002 roku, w bazylice archikatedralnej w Przemyślu.

8.09. Mszą św. i kazaniem Metropolity przemyskiego zakończył się w kościele pw. św. Józefa w Przemyślu Festiwal „Salezjańskie Lato Muzyczne”. Po Mszy św. odbył się koncert kameralny, w którym wystąpili wielu znanych artystów. „Salezjańskie Lato Muzyczne zorganizowane zostało przez parafię Księży Salezjanów i Urząd Miejski w Przemyślu.

W Ustrzykach Dolnych powstało Bieszczadzkie Centrum Charytatywne. Obecnie trwa remont budynku, który na potrzeby Caritas został przekazany przez miejscowe władze. Centrum prowadzi dwie katolickie świetlice o charakterze opiekuńczo-wychowawczym, dostępne codziennie z wyjątkiem niedziel. Uczęszcza do nich ok. 100 podopiecznych, którymi opiekują się wolontariusze i Zgromadzenie Córek Matki Bożej Bolesnej, a finansuje Urząd Miasta i darczyńcy. 

W planach BCCh ma powołanie do życia świetlicy o charakterze placówki wsparcia codziennego, przy ul. Wincentego Pola, przekazany przez ustrzyckie władze na potrzeby Caritas. Do tej pory w budynku wymieniony został dach, wstawiono stolarkę okienną i wyremontowano część pomieszczeń wewnątrz. Niedawno ośrodek Caritas otrzymał w formie darów część wyposażenia od Reinolda Grasa z Holandii. 

27-30.09.  trwały w Przemyślu Dni Kultury Chrześcijańskiej zainaugurowane Mszą św. w kościele Św. Trójcy. Odbędą się koncerty, konkursy, wykłady. Dnie zakończyły się mszą św. Archikatedrze dla uczestników Pielgrzymki Młodzieży oraz koncertem Chóru Magnificat w kościele w Kuńkowcach. 

25.09. wyjechał do Rzymu na X Zwyczajne Zgromadzenie Synodu Biskupów, jako jeden z 4 delegatów,  metropolita przemyski abp. Józef Michalik. Synod potrwa do 27.10, metropolita powróci 5.11. 16.10 świętował będzie w Watykanie 15 rocznicę sakry biskupiej, którą tam przyjął z rąk Jana Pawła II. W „N” 187 Bacybiskup odpowiada na 3 pytanie red. Nyczka. 

W czasie gdy każdy dzień zaskakuje nas niespodziankami, dziwne byłoby, gdyby planowane na 3 listopada obchody 50-lecia śmierci kard. Sapiehy przebiegły bez zakłóceń. Nie przebiegną.

23.09. Metropolita przemyski powiadomił parafię, że wspólnie z kardynałem Macharskim mogą wziąć udział w uroczystościach w Krasiczynie dopiero 15 grudnia. Ponieważ zaproszenia zostały już rozesłane, a od początku grudnia zaplanowana jest w galerii zamkowej inna wystawa,  sprawa się mocno skomplikowała. Trudno mi dziś powiedzieć jak ostatecznie będą wyglądały te uroczystości. Nie można ich odwołać, bo większość zaproszeń została rozesłana, a Galeria zamkowa nie ma w grudniu wolnego terminu. Najprawdopodobniej po Mszy św. w kościele o godz. 11.00 odbędzie się otwarcie wystawy w galerii zamkowej.  Sama wystawa z powodu wycofania się sponsorów będzie miała skromniejszy charakter, a trud jej przygotowania spadnie tylko  na Agencję Rozwoju Przemysłu Oddział  w Krasiczynie.   Trwają jednak intensywne zabiegi o zorganizowanie wystawy w alternatywnej formie.  Natomiast Dyrekcja Gimnazjum wspólnie z nauczycielami i rodzicami przygotowuje się do uroczystych obchodów „DNIA PATRONA”  Uroczystość planowana jest ok. połowy maja. Być może na ten termin uda się ponownie zaprosić hierarchów. Do tego czasu wyjaśni się zapewne wiele spraw, także finansowych. Może znajdą się pieniądze  na ostateczne ukończenie remontu,  na wyposażenia sal, ogrodzenie palcu, odnowienie przyległych budynków. Kilkadziesiąt planszy z fotografiami Kardynała A.S. Sapiehy - z wystawy zamkowej - mogłyby zostać umiesz czone w gimnazjum jego imienia. W terminie wiosennym mógłby też zostać rozwiązany konkurs na temat życia i działalności Kardynała, jaki – mam nadzieję – zostanie zorganizowany w Gimnazjum.  

Deszczowa pogoda uniemożliwiła w pierwszych dniach tego  tygodnia prace przy malowaniu dachu kościoła. Dopiero we środę wznowiliśmy prace przy malowaniu dachu i rozbieraniu rusztowań. 
W kościele sióstr Benedyktynek zakończono pierwszy etap prac związanych z rekonstrukcją i konserwacją polichromii świątyni wybudowanej w II połowie XVIII wieku.  Prace wykonywane przez zespół warszawskich konserwatorów pod kier. dr hab. Andrzeja Mazura trwały niecałe 3 miesiące. Objęły późnobarokowe dekoracje malarskie pokrywające powierzchnię sklepienia i bocznych ścian prezbiterium. Autorem malowideł zachowanych w tym kościele był Stanisław Stroiński (1719 -1802), uznawany za najwybitniejszego spośród artystów z kręgu lwowskiego twórcę monumentalnych dekoracji malarskich (podobnej klasy jego największe arcydzieła można podziwiać m.in. w bazylikach Leżajska i Lwowa). Konserwatorom z Warszawy udało się dotrzeć do pierwotnych warstw malowidła i przywrócić ich dawne piękno, co wymagało rekonstrukcji zniszczonych fragmentów. Całość poddano konserwacji technicznej i estetycznej. 

Prace sfinansowano ze środków budżetowych, pozostających w dyspozycji wojewódzkiego konserwatora zabytków oraz z pieniędzy własnych parafii Św. Trójcy. Nastąpił już odbiór końcowy. Komisja pod przewodnictwem Mariusza Czuby wydała pozytywną ocenę. Za celowe uznano podjęcie w 2002 r. prac przy konserwacji niszczejących, zagrożonych malowideł ściennych w nawie tego kościoła zaliczanego do najcenniejszych w Polsce południowo-wschodniej zabytków sakralnych sztuki późnego baroku. @ „N” M NYCZEK 

Od 17.09. w poniedziałki, środy i piątki o g. 19.00 trwa przygotowanie do małżeństwa w parafii 00 Reformatów. Podobne przygotowanie rozpocznie się w par. Św. Trójcy na Zasaniu szczegóły tel: 670-4351

Z życia Parafii

30.09. XXV Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00 + Piotr Dańko

9,30 + Tadeusz Popowicz

11.00 + Antoni Zając

14.00 + z rozdz. Rodzeniów

W Tygodniu o 17,30 

+ Piotr Dańko

Nabożeństwa Różańcowe

Codziennie o 17,00 

Do małżeństwa przygotowują się

Grzegorz WYWROT z Dybawki

Irena PILCH z Korytnik

Andrzej LENCZYK z Tarnawiec

Danuta PŁOCICA z Przemyśla

Grzegorz JANUSZ z Krasiczyna

Aneta PACUŁA z Przemyśla

DZIŚ

ODPUST W TARNAWCACH

g. 14.00. Przewodniczyć będą księża Michalici

Księdza przywozili:

Tarnawce: 

Korytniki: Stanisław Wróbel ( wioska). 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: Ewa Makuch nr. 95, Krystyna Partyka nr. 98 .W przyszłym tygodniu sprzątanie w piątek po Mszy św. wieczornej. Przypominam, że w Krasiczynie sprzą tają mieszkańcy 5 kolejnych numerów. 
Tarnawce:  Lidia Czuryk, Joanna Czuryk, Kazimiera Rowińska, Dorota Pankiewicz, Janina Buksa, Anna Stawarz, Urszula Stawarz, Wanda Dobrowolska, Krystyna Fok, Marcela Lenczyk. 

Korytniki: 
Władysława Sarosińska, Maria Boratyn

Mielnów:   Zofia Raba

Chołowice : Anna Kołodziej 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  18.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.00-18.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

Stefania Ziemlak 
Dyb. 
200 
Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   87      4. 10

Przy śniadaniu Wiki przechwala się, że idzie do Tracza i namówi go, by ufundował obiady dla głodnych dzieci, Nikt w to nie wierzy, zakłada się więc z Józefiną.  Tracz studiuje wycinek prasowy „Śmierć kolekcjonera”, posyła Osę do biblioteki, po znalezienie więcej szczegółów. 

Skąd w lombardzie To naszyjnik Angeliki? Wiki na wizytę u Tracza ubiera się zbyt wyzywająco, zdaniem Józefiny bez wstydu jej zdaniem wstydem jest, gdy dzieci mdleją z głodu, bo – jej zdaniem - cel uświęca środki. Przerażenie Angeliki: skąd mąż ma naszyjnik, który dała Robertowi. Wmawia  Januszowi: Robert ukradł. 

Proboszcz szykuje zaproszenia na Radę Parafialną. Będzie omawiane wiele spraw religijnych i materialnych. m.in. lokalizacja sklepu Tośków, który tymczasem zabiega u proboszcza o reklamę sklepu w ogłoszeniach parafialnych. Wiki stara się przekonać Tracza, ale ten lekceważy jej umizgi, upokarza ją i odprawia.

GRZYBOWA usiłuje przekupić WALENCIKA, wywiązuje się spór w Tośkiem Cała awantura między „kupiecką konkurencją”, a przecież tu, w gospodzie odbędzie się Zebranie rady parafialnej... 

Wściekła Wiki postanawia dalej walczyć a Tracz z uśmiechem bazyliszka postanawia ją zatrudniają, bo jest siostrą ks. Adama i ... ma problemy z narkotykami. 

Odc.  88     5. 10.

Wiki przy śniadaniu od nowa przeżywa wczorajsze upokorzenie, gdy wpada pijany  Marek, konkubent pani Boguckiej, ten który wcześniej pobił Jacusia, z pretensją, że proboszcz podbuntował mu żonę.  JACUŚ ratuje nieprzytomną matkę-BOGUCKĄ, telefonuje  do Matki Boskiej. Marek niszczy samochód Zbyszka i ląduje na posterunku policji, Barbara w Ośrodku Zdrowia odbiera dziwny telefon. 

Komendant Piotr spisuje zeznania i zamierza wypuścić Marka, który cynicznie śmieje mu się w oczy: chciałoby się przypieprzyć i nie można.... Do nieprzytomnej Boguckiej przyjeżdża Matka Boska ze słuchawkami. Tracz fatyguje się na plebanię, by zaoferować pracę siostrze ks. Adama. Adam nie kryje oburzenia, ale Wiki jest zachwycona. Tracz również. 

Na posterunku Piotr nie zdzierżył i Marek... spadł z lodówki, policja zabiera go z rozbitym nosem i podbitym okiem, a Jacuś trafia na pewien czas na plebanię. Wiki rozmarzona czyta wizytówkę Tracza z numerem telefonu.  „jestem zainteresowana... wstępnie... Tak..? Jutro? Będę”...Po drugiej stronie drutu uśmiechnięty Tracz.

Odc. 89   6. 10.

Na plebanii zapłakany Jacuś w piżamce szuka mamy. Józefina i Halina pocieszają go  Zmęczony BLUMENTAL siedzi przy biurku, tęskni za Anną i widzi ją w każdej kobiecie.  Proboszcz z Jacusiem odwiedzają Bogucką w szpitalu. Rozmowa Blumentala z Walencikiem o sercowych sprawach, wyraźnie obu pomaga.  WIKI wybiera się do Tracza, do pracy. Maluje się, stroi. Dochodzi do ostrego spięcia z ks. Adamem, ale dziewczyna postawiła na swoim zostaje Assistant manager Tracza. PROBOSZCZ i JACUŚ odwiedzają w szpitalu BOGUCKĄ, która nie może się zdecydować na wybór między synem a konkubinem.   Wiki próbuje z Tracza –gangstera zrobić Tracza biznesmena. Poprawia jego maniery, krawat, przy okazji pyta czy Angelika także jest z prowincji? co wywołuje sceny zazdrości.  

Tymczasem WALENCIK w gospodzie przegląda jakieś papiery i powiadamia Krystynę o grożącym bankructwie. „Teraz stracę ojcowiznę. Wszystko stracę...”

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 28  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: 29.09.2001 Plebania w Krasiczynie

OTO SŁOWO BOŻE
30. 09., XXVI NIEDZIELA ZWYKŁA,  Św. Hieronima, kapłana i doktora Kościoła I Czytanie(Am 6,1a.4-7) 

Biada beztroskim na Syjonie i dufnym na górze Samarii. Leżą na łożach z kości słoniowej i wylegują się na dywanach; jedzą oni jagnięta z trzody i cielęta ze środka obory. Fałszywie śpiewają przy dźwiękach harfy i jak Dawid obmyślają sobie instrumenty do grania. Piją czaszami wino i najlepszym olejkiem się namaszczają, a nic się nie martwią upadkiem domu Józefa. Dlatego teraz ich poprowadzę na czele wygnańców, i zniknie krzykliwe grono hulaków 

II Czytanie (1 Tm 6,11-16) 

Ty natomiast, o człowiecze Boży, uciekaj od tego rodzaju rzeczy, a podążaj za sprawiedliwością, pobożnością, wiarą, miłością, wytrwałością, łagodnością! Walcz w dobrych zawodach o wiarę, zdobądź życie wieczne: do niego zostałeś powołany i [o nim] złożyłeś dobre wyznanie wobec wielu świadków. Nakazuję w obliczu Boga, który ożywia wszystko, i Chrystusa Jezusa - Tego, który złożył dobre wyznanie za Poncjusza Piłata - ażebyś zachował przykazanie nieskalane, bez zarzutu aż do objawienia się naszego Pana, Jezusa Chrystusa. Ukaże je, we właściwym czasie, błogosławiony i jedyny Władca, Król królujących i Pan panujących, jedyny, mający nieśmiertelność, który zamieszkuje światłość niedostępną, którego żaden z ludzi nie widział ani nie może zobaczyć: Jemu cześć i moc wiekuista! Amen. 

 Ewangelia (Łk 16,19-31) 

Żył pewien człowiek bogaty, który ubierał się w purpurę i bisior i dzień w dzień świetnie się bawił. U bramy jego pałacu leżał żebrak okryty wrzodami, imieniem Łazarz. Pragnął on nasycić się odpadkami ze stołu bogacza; nadto i psy przychodziły i lizały jego wrzody. 

Umarł żebrak, i aniołowie zanieśli go na łono Abrahama. Umarł także bogacz i został pogrzebany. Gdy w Otchłani, pogrążony w mękach, podniósł oczy, ujrzał z daleka Abrahama i Łazarza na jego łonie. I zawołał: Ojcze Abrahamie, ulituj się nade mną i poślij Łazarza; niech koniec swego palca umoczy w wodzie i ochłodzi mój język, bo strasznie cierpię w tym płomieniu. 

Lecz Abraham odrzekł: Wspomnij, synu, że za życia otrzymałeś swoje dobra, a Łazarz przeciwnie, niedolę; teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki cierpisz. A prócz tego między nami a wami zionie ogromna przepaść, tak że nikt, choćby chciał, stąd do was przejść nie może ani stamtąd do nas się przedostać. 

Tamten rzekł: Proszę cię więc, ojcze, poślij go do domu mojego ojca. Mam bowiem pięciu braci: niech ich przestrzeże, żeby i oni nie przyszli na to miejsce męki. Lecz Abraham odparł: Mają Mojżesza i Proroków, niechże ich słuchają. Nie, ojcze Abrahamie - odrzekł tamten - lecz gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą. Odpowiedział mu: Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą.

ROZWAŻANIE

"Gdyby kto z umarłych poszedł do nich" 

Bogacz z ewangelicznej przypowieści, był przekonany, że doświadczalny kontakt ze światem, w który wchodzą umarli, wpłynąłby w sposób zasadniczy na nasze życie. "Gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą". 

Chrystus przestrzega przed tym złudzeniem. "Jeśli Mojżesza i proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą". 

Abraham - ojciec wierzących - z własnego doświadczenia wie, że w świat wiary wchodzi się nie na zasadzie dowodów, lecz zawierzenia Bożemu słowu. Bracia bogacza znają słowo Boga przekazane przez Mojżesza i proroków, jeśli je jednak lekceważą, żadne dowody im nie pomogą. Cuda przemawiają jedynie do ludzi otwartych na mowę Boga. 

Doskonałym potwierdzeniem tej przypowieści jest zachowanie faryzeuszy po wskrzeszeniu Łazarza. On na słowo Jezusa powstał z grobu - a oni mimo to nie uwierzyli w Chrystusa, a Łazarza postanowili z powrotem złożyć do grobu. Jest to zdumiewająca tajemnica "odporności" ludzkiego serca na działanie Boga. 

Dlaczego świadectwa dotyczące wartości moralno-religijnych z takim trudem docierają do nas? Odpowiedź jest prosta. Przyjęcie tych wartości pociąga za sobą konsekwentnie konieczność zmiany postępowania. Jeśli dowiadujemy się, że Mont Blanc jest wyższy o jeden metr niż dotychczas sądzono, to przyjęcie tej prawdy nie napotyka w nas na najmniejszy opór. Wysokość tego szczytu nie ma bowiem żadnego wpływu na nasze życie. Jeśli natomiast dowiadujemy się, że istnieje ścisły związek życia w bogactwie na ziemi z nieszczęściem po śmierci, to trzeba natychmiast otworzyć kieszeń dla ubogiego. Ponieważ jednak nie jest to takie łatwe - lepiej jest nie przyjmować do wiadomości prawdy o cierpieniu bogacza po śmierci. 

Nawet gdyby umarły przyszedł, to i tak utopionego w materializmie człowieka nie przekona o potrzebie zachowania ubóstwa. Chcąc to osiągnąć, musiałby serce jego wypełnić miłością dobra, a to jest poza jego możliwościami. 

1. 10, poniedziałek Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, dziewicy, doktora Kościoła I czytanie (Za 8,1-8) 

Pan Zastępów skierował następujące słowo: Tak mówi Pan Zastępów: Zazdrosna miłość moja obejmuje Syjon i broni go mój gniew potężny. To mówi Pan: Powrócę znowu na Syjon i zamieszkam znowu w Jeruzalem. I znowu Jeruzalem nazwą Miastem Wiernym, a górę Pana Zastępów - Górą Świętą. Tak mówi Pan Zastępów: I znowu staruszkowie i staruszki zasiądą na placach Jeruzalem, wszyscy z laskami w ręku z powodu podeszłego wieku. I zaroją się place miasta od bawiących się tam chłopców i dziewcząt. Tak mówi Pan Zastępów: Jeżeli uchodzić to będzie za coś niezwykłego w oczach Reszty tego ludu w owych dniach, czy Ja również mam to uważać za coś niezwykłego? - wyrocznia Pana Zastępów. Tak mówi Pan Zastępów: Oto Ja wybawię lud mój z krainy wschodu i z krainy zachodu słońca. Sprowadzę ich i mieszkać będą w Jeruzalem. I będą moim ludem, a Ja będę ich Bogiem, wiernym i sprawiedliwym. 

Ewangelia  (Łk 9,46-50) 

Uczniom Jezusa przyszła myśl, kto z nich jest największy. Lecz Jezus, znając myśli ich serca, wziął dziecko, postawił je przy sobie i rzekł do nich: Kto przyjmie to dziecko w imię moje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmie, przyjmuje Tego, który Mnie posłał. Kto bowiem jest najmniejszy wśród was wszystkich, ten jest wielki. Wtedy przemówił Jan: Mistrzu, widzieliśmy kogoś, jak w imię Twoje wypędzał złe duchy, i zabranialiśmy mu, bo nie chodzi z nami. Lecz Jezus mu odpowiedział: Nie zabraniajcie; kto bowiem nie jest przeciwko wam, ten jest z wami.

2.10., wtorek  Św. Aniołów Stróżów (Wj 23,20-23) 

Oto Ja posyłam anioła przed tobą, aby cię strzegł w czasie twojej drogi i doprowadził cię do miejsca, które ci wyznaczyłem. Szanuj go i bądź uważny na jego słowa. Nie sprzeciwiaj się mu w niczym, gdyż nie przebaczy waszych przewinień, bo imię moje jest w nim. Jeśli będziesz wiernie słuchał jego głosu i wykonywał to wszystko, co ci polecam, będę nieprzyjacielem twoich nieprzyjaciół i będę odnosił się wrogo do odnoszących się tak do ciebie. Mój anioł poprzedzi cię i zaprowadzi do Amoryty, Chetyty, Peryzzyty, Kananejczyka, Chiwwity, Jebusyty, a Ja ich wygładzę. 

Ewangelia (Mt 18,1-5.10) 

W tym czasie uczniowie przystąpili do Jezusa z zapytaniem: Kto właściwie jest największy w królestwie niebieskim? On przywołał dziecko, postawił je przed nimi i rzekł: Zaprawdę, powiadam wam: Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. Kto się więc uniży jak to dziecko, ten jest największy w królestwie niebieskim. I kto by przyjął jedno takie dziecko w imię moje, Mnie przyjmuje. Strzeżcie się, żebyście nie gardzili żadnym z tych małych; albowiem powiadam wam: Aniołowie ich w niebie wpatrują się zawsze w oblicze Ojca mojego, który jest w niebie.

3. 10, środa. Bł Jana z Dukli I czytanie (Ne 2,1-8) 

Ja, Nehemiasz, w miesiącu Nisan dwudziestego roku panowania króla Artakserksesa wykonywałem swój urząd, wziąłem wino i podałem królowi, i w jego obecności nie okazywałem smutku. Lecz król mi rzekł: Czemu tak smutno wyglądasz? Przecież nie jesteś chory! Nie, lecz masz jakieś zmartwienie? I przeraziłem się do najwyższego stopnia, i rzekłem królowi: Niech król żyje na wieki! Jakże nie mam smutno wyglądać, gdy miasto, gdzie są groby moich przodków, jest spustoszone, a bramy jego są strawione ogniem. 

I rzekł mi król: O co chciałbyś prosić? Wtedy pomodliłem się do Boga niebios i rzekłem królowi: Jeśli to odpowiada królowi i jeśli sługa twój ma względy u ciebie, to proszę, abyś mnie posłał do Judy, do grodu grobów moich przodków, abym go odbudował. I rzekł mi król, podczas gdy królowa siedziała obok niego: Jak długo potrwa twoja podróż? I kiedy powrócisz? I król, gdy podałem mu termin, raczył mnie wyprawić. 

I rzekłem królowi: Jeśli to odpowiada królowi, proszę o wystawienie dla mnie listów do namiestników Transeufratei, aby mnie przepuścili, aż przyjdę do Judy; - również pisma do Asafa, zawiadowcy lasu królewskiego, aby mi dał drewna do sporządzenia bram twierdzy przy świątyni, bram muru miejskiego i domu, do którego się wprowadzę. I król mi zezwolił, gdyż łaskawa ręka Boga mojego czuwała nade mną. 

Ewangelia (Łk 9,57-62) 

Gdy Jezus z uczniami szedł drogą, ktoś powiedział do Niego: Pójdę za Tobą, dokądkolwiek się udasz! Jezus mu odpowiedział: Lisy mają nory i ptaki powietrzne - gniazda, lecz Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć. Do innego rzekł: Pójdź za Mną! Ten zaś odpowiedział: Panie, pozwól mi najpierw pójść i pogrzebać mojego ojca! 

Odparł mu: Zostaw umarłym grzebanie ich umarłych, a ty idź i głoś królestwo Boże! Jeszcze inny rzekł: Panie, chcę pójść za Tobą, ale pozwól mi najpierw pożegnać się z moimi w domu! Jezus mu odpowiedział: Ktokolwiek przykłada rękę do pługa, a wstecz się ogląda, nie nadaje się do królestwa Bożego.

ROZWAŻANIE

"Nad rzekami Babilonu siedzieliśmy, płacząc... Niech mi język przyschnie do gardła, jeśli nie wyniosę Jeruzalem nad wszelką swą radość". Nehemiasz nie zapomniał miasta przodków i wyniósł Jeruzalem nad wszelką swą radość na perskim dworze królewskim. Spędził w Jerozolimie za pozwoleniem królewskim - Bóg się posługuje także pogańskimi władcami - dwanaście trudnych lat. Ten świecki człowiek przyczynił się w wielkiej mierze (jak i kapłan Ezdrasz) do zabezpieczenia nie tylko miasta świętego, ale także losu najbiedniejszych i tożsamości narodowo-religijnej Żydów. Do tego samego miasta zdąża teraz żydowski prorok i mesjasz Jezus, aby tam dokonać zbawienia nie tylko Izraela, ale świata całego. A po drodze przez swoje odpowiedzi na prośby kandydatów na uczniów zabezpiecza tożsamość naszą, chrześcijańską. Jednego ostrzega, że Jego życie jest wędrowne, bez stabilizacji, pełne ryzyka. Drugiego wzywa, by poszedł za Nim i zwiastował Królestwo Boże nie czekając biernie w domu na samorozwiązanie się kłopotów (choroba ojca). A trzeciemu twardo powiada, że przyłożywszy raz rękę do pługa Królestwa, nie można się nostalgicznie oglądać za przeszłością. 

4. 10, czwartek Św. Franciszka z Asyżu I czytanie (Ne 8,1-4a.5-6.7b-12) 

Zgromadził się cały lud, jak jeden mąż, na placu przed Bramą Wodną. I domagali się od pisarza Ezdrasza, by przyniósł księgę Prawa Mojżeszowego, które Pan nadał Izraelowi. Pierwszego dnia miesiąca siódmego przyniósł kapłan Ezdrasz Prawo przed zgromadzenie, w którym uczestniczyli przede wszystkim mężczyźni, lecz także kobiety oraz wszyscy inni, którzy byli zdolni słuchać. 

I czytał z tej księgi, zwrócony do placu znajdującego się przed Bramą Wodną, od rana aż do południa przed mężczyznami, kobietami i tymi, którzy rozumieli; a uszy całego ludu były zwrócone ku księdze Prawa. Pisarz Ezdrasz stanął na drewnianym podwyższeniu, które zrobiono w tym celu. Ezdrasz otworzył księgę na oczach całego ludu - znajdował się bowiem wyżej niż cały lud; a gdy ją otworzył, cały lud się podniósł. 

I Ezdrasz błogosławił Pana, wielkiego Boga, a cały lud z podniesieniem rąk swoich odpowiedział: Amen! Amen! Potem oddali pokłon i padli przed Panem na kolana, twarzą ku ziemi. A lewici: objaśniali ludowi Prawo, podczas gdy lud pozostawał na miejscu: 

Czytano więc z tej księgi, księgi Prawa Bożego, dobitnie, z dodaniem objaśnienia, tak że lud rozumiał czytanie. Wtedy Nehemiasz, to jest namiestnik, oraz kapłan-pisarz Ezdrasz, jak i lewici, którzy pouczali lud, rzekli do całego ludu: Ten dzień jest poświęcony Panu, Bogu waszemu. Nie bądźcie smutni i nie płaczcie! Cały lud bowiem płakał, gdy usłyszał te słowa Prawa. I rzekł im Nehemiasz: Idźcie, spożywajcie potrawy świąteczne i pijcie napoje słodkie - poślijcie też porcje temu, który nic gotowego nie ma: albowiem poświęcony jest ten dzień Panu naszemu. A nie bądźcie przygnębieni, gdyż radość w Panu jest waszą ostoją. A lewici uspokajali cały lud wołając: Uspokójcie się! Wszak ten dzień jest święty. Nie bądźcie przygnębieni! I cały lud poszedł, by jeść, pić, rozsyłać porcje i wyprawić wielki obchód radosny, gdyż zrozumieli to, co im ogłoszono. 

 Ewangelia (Łk 10,1-12) 

Spośród swoich uczniów wyznaczył Pan jeszcze innych siedemdziesięciu dwóch i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał. Powiedział też do nich: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. Idźcie, oto was posyłam jak owce między wilki. Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie! Gdy do jakiego domu wejdziecie, najpierw mówcie: Pokój temu domowi! Jeśli tam mieszka człowiek godny pokoju, wasz pokój spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. W tym samym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co mają: bo zasługuje robotnik na swoją zapłatę. Nie przechodźcie z domu do domu. Jeśli do jakiego miasta wejdziecie i przyjmą was, jedzcie, co wam podadzą; uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: Przybliżyło się do was królestwo Boże. 

Lecz jeśli do jakiego miasta wejdziecie, a nie przyjmą was, wyjdźcie na jego ulice i powiedzcie: Nawet proch, który z waszego miasta przylgnął nam do nóg, strząsamy wam. Wszakże to wiedzcie, że bliskie jest królestwo Boże. Powiadam wam: Sodomie lżej będzie w ów dzień niż temu miastu.

ROZWAŻANIE

"I czytał z tej Księgi... od rana aż do południa, a uszy całego ludu zwrócone były ku Księdze Prawa." To jest pierwsze zgromadzenie ludu po powrocie z niewoli babilońskiej dla odnowienia Przymierza w święto Namiotów (Sukkot). W centrum zgromadzenia stoi Słowo Boże. Czytano je przez siedem dni "dobitnie, z dodaniem objaśnienia, tak że lud rozumiał czytanie", czemu dawał wyraz wykrzykując z podniesionymi rękami: "Amen! Amen!" Atmosfera jest podniosła i radosna. Lud płacze, gdy kapłan Ezdrasz czyta Prawo. Na szczęście świecki działacz, Nehemiasz, pamięta, że nie samym Słowem żyje człowiek, odsyła ludzi do stołów zastawionych jedzeniem i napojami, dodając: "poślijcie też porcję temu, który nic gotowego nie ma, albowiem poświęcony jest ten dzień Panu naszemu". Również Słowo Boże otrzymują na drogę uczniowie Jezusa. Dziwne to Słowo: "Pokój temu domowi... Przybliżyło się do was Królestwo Boże..." Ale ważne jest nie tylko, co się głosi, lecz także jak się głosi: "Nie noście ze sobą trzosa... uzdrawiajcie chorych..." Zwiastun Ewangelii musi być wiarygodny. 

5. 10 , piątek i czytanie(Ba 1,15-22) 

Panu, Bogu naszemu, należy się sprawiedliwość, nam zaś zawstydzenie oblicza, jak to jest obecnie, oraz każdemu człowiekowi ziemi judzkiej: mieszkającym w Jerozolimie, królom, zwierzchnikom, kapłanom, prorokom i przodkom naszym, ponieważ zgrzeszyliśmy przed Panem, nie wierzyliśmy Jemu, nie byliśmy posłuszni głosowi Pana, Boga naszego, by pójść za przykazaniami Jego, które nam dał. 

Od czasu kiedy Pan wyprowadził przodków naszych z ziemi egipskiej, aż do dnia dzisiejszego byliśmy niewierni wobec Pana, Boga naszego, byliśmy tak niedbali, iż nie słuchaliśmy Jego głosu. Przylgnęły przeto do nas nieszczęścia i przekleństwo, jakimi Pan zagroził przez Mojżesza, sługę swego, w dniu, w którym wyprowadził przodków naszych z Egiptu, aby nam dać ziemię, opływającą w mleko i miód, jak to jest i obecnie. 

Nie byliśmy posłuszni głosowi Pana, Boga naszego, [przekazanemu] we wszystkich mowach proroków, posłanych do nas. Każdy chodził według zamysłów swego złego serca, służyliśmy bowiem obcym bogom i czyniliśmy, co jest złe przed oczami Pana, Boga naszego. 

Ewangelia (Łk 10,13-16) 

Jezus powiedział:

Biada tobie, Korozain! Biada tobie, Betsaido! Bo gdyby w Tyrze i Sydonie działy się cuda, które u was się dokonały, już dawno by się nawróciły, siedząc w worze pokutnym i w popiele. Toteż Tyrowi i Sydonowi lżej będzie na sądzie niżeli wam. A ty, Kafarnaum, czy aż do nieba masz być wyniesione? Aż do otchłani zejdziesz! Kto was słucha, Mnie słucha, a kto wami gardzi, Mną gardzi; lecz kto Mną gardzi, gardzi Tym, który Mnie posłał. 

ROZWAŻANIE

"Kto was słucha, mnie słucha." Nadużywano w Kościele i czasem jeszcze nadużywa się Jezusowego słowa dla wymuszenia ślepego posłuszeństwa, czasem gwałcąc sumienie podwładnego albo stosując wobec niego sankcje prawne. Oczywiście w Kościele ważny jest porządek i dyscyplina, ale w tym zdaniu Jezusowym nie chodzi o posłuszeństwo, lecz o słuchanie tego Słowa, pod którym wszyscy na równi postawieni jesteśmy, podwładni i przełożeni. .Ono nas umacnia, rozświeca nasze drogi, osądza i prowadzi do skruchy. "Panu, Bogu naszemu, należy się sprawiedliwość, nam zaś zawstydzenie oblicza: zwierzchnikom, kapłanom, prorokom i przodkom naszym, ponieważ zgrzeszyliśmy przed Panem, nie wierzyliśmy Jemu, nie byliśmy posłuszni głosowi Pana, Boga naszego." Modlitwa wygnańców żydowskich zaproponowana w Babilonie nad rzeką Sud przez Barucha, sekretarza i przyjaciela wielkiego proroka Jermiasza, którego los dramatyczny dzielił. Akt pokutny całego ludu wraz z przywódcami politycznymi i religijnymi. Nasz akt pokutny na początku Eucharystii przypada przed liturgią Słowa; a potrzebny byłby i po niej: jak słuchamy Słowa - i czy poddajemy pod nie całe nasze życie? 

6. 10., sobota Św. Brunona, kap łana. I czytanie (Ba 4,5-12.27-29) 

Bądź dobrej myśli, narodzie mój, pamiątko Izraela! Zostaliście zaprzedani poganom, ale nie na zatracenie; dlatego zostaliście wydani nieprzyjaciołom, iż pobudziliście Boga do gniewu. Rozgniewaliście bowiem Stworzyciela swego ofiarami składanymi złym duchom, a nie Bogu. 

Zapomnieliście o waszym Żywicielu, Bogu wiekuistym, zasmuciliście też Jerozolimę, która was wychowała. Widziała bowiem przychodzący na was gniew Boży i rzekła: <Słuchajcie, sąsiedzi Syjonu, Bóg zasmucił mnie bardzo, widzę bowiem niewolę moich synów i córek, jaką im zesłał Przedwieczny. Wyżywiłam ich z radością, a odesłałam z płaczem i smutkiem. Niech nikt się nie śmieje, żem wdowa i opuszczona przez wielu. Zostałam opuszczona z powodu grzechów dzieci moich, ponieważ wyłamały się spod prawa Bożego.

Ufajcie, dzieci, wołajcie do Boga, a Ten, który dopuścił to na was, będzie pamiętał o was. Jak bowiem błądząc myśleliście o odstąpieniu od Boga, tak teraz, nawróciwszy się, szukajcie Go dziesięciokrotnie. Albowiem Ten, co zesłał na was to zło, przywiedzie radość wieczną wraz z wybawieniem waszym. 

Ewangelia (Łk 10,17-24) 

Wróciło siedemdziesięciu dwóch z radością mówiąc: Panie, przez wzgląd na Twoje imię, nawet złe duchy nam się poddają. Wtedy rzekł do nich: Widziałem szatana, spadającego z nieba jak błyskawica. Oto dałem wam władzę stąpania po wężach i skorpionach, i po całej potędze przeciwnika, a nic wam nie zaszkodzi. Jednak nie z tego się cieszcie, że duchy się wam poddają, lecz cieszcie się, że wasze imiona zapisane są w niebie. 

W tej właśnie chwili Jezus rozradował się w Duchu Świętym i rzekł: Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Ojciec mój przekazał Mi wszystko. Nikt też nie wie, kim jest Syn, tylko Ojciec; ani kim jest Ojciec, tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawić. Potem zwrócił się do samych uczniów i rzekł: Szczęśliwe oczy, które widzą to, co wy widzicie. Bo powiadam wam: Wielu proroków i królów pragnęło ujrzeć to, co wy widzicie, a nie ujrzeli, i usłyszeć, co słyszycie, a nie usłyszeli.

ROZWAŻANIE

"Ufajcie, dzieci, wołajcie do Boga... nawróciwszy się, szukajcie Go dziesięciokrotnie." Prorok na wygnaniu najpierw dodaje odwagi, przytacza lament Jerozolimy, która symbolizuje cały upokorzony (niewola babilońska) naród, i która wzywa teraz swe dzieci do ufności, nawrócenia, usilnego szukania Boga. To wezwanie Jerozolimy podejmuje jej psalmista: "Patrzcie i cieszcie się ubodzy, niech ożyje serce szukających Boga!" Czy my szukamy? Czego szukamy? Ja - osobiście?.. My - jako Kościół? "Władzy stąpania po wężach i skorpionach i po całej potędze przeciwnika"? Wzywa nas dzisiaj Jezus: "Nie z tego się cieszcie, że duchy się wam poddają, lecz cieszcie się, że wasze imiona zapisane są w niebie". Cieszyć się z serdecznej przyjaźni z Bogiem, z tej intymności między Nim a mną, z tej naszej osobistej tajemnicy... (por. Ap 3,20). Cóż z tego, że mój Kościół byłby potężny i zwycięski, że prawa i struktury państwowe byłyby mu poddane, jeśliby nie obdzielał ludzi bliskością Boga? Jeśliby nie czynił ich szczęśliwymi że widzą i słyszą, czego nawet Boży prorocy i królowie nie widzieli i nie słyszeli?.. 

WOJNA Z TERRORYSTAMI

Po niedawnym ataku terrorystycznym nadal  trwa oczekiwanie na reakcję Stanów Zjednoczonych i świata. Dość powszechne jest przekonanie, że nastąpi III Wojna Światowa. Nie tu miejsce by potwierdzać czy dementować te oczekiwania. Wychodząc jednak naprzeciw  powszechnemu zainteresowaniu, przekazuję nieco ciekawostek.   Obie strony Amerykanie i Talibowie prężą muskuły i pokrzykiwaniem dodają sobie odwagi, z tym, że choć siły i możliwości są nierówne, szaleńcy i nieobliczalni fanatycy mogą doprowadzić do niewyobrażalnych katastrof. Dlatego nie powinny dziwić usilne i ciągle ponawiane inicjatywy pokojowe. Oto garść szczegółów;

Rokowania

28. .09 rano 16-osobowa delegacja pakistańska rozpoczęła rano "rozmowy ostatniej szansy" z talibami. W jej skład wchodzą działacze islamscy oraz generałowie wywiadu wojskowego. Chcą przekonać talibów, by zastosowali się do żądań USA i wydali Osamę ben Ladena. Pozwoliłoby to uniknąć Afganistanowi uderzenia Stanów Zjednoczonych. Jak podają źródła w Islamabadzie, delegacja ma przekazać przywódcy talibów, mulle Omarowi, posłanie od rządu Pakistanu w tej sprawie.

Pakistan już w ubiegłym tygodniu prowadził negocjacje z talibami. Zakończyły się one jednak niepowodzeniem. Pewnie  i obecna misja nie przyniesie spodziewanego rezultatu.  

Pakistan wprowadził od piątku uzbrojonych strażników na pokłady wszystkich swoich samolotów na liniach krajowych.

 Głód

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania chcą połączyć atak na talibów z pomocą humanitarną dla ludności cywilnej. W Afganistanie może dojść do niewyobrażalnej katastrofy humanitarnej Sytuacja uciekinierów odciętych od pomocy międzynarodowej, staje się coraz bardziej rozpaczliwa. Dziesiątki tysięcy ludzi koczują w polu, z resztkami jedzenia, bez wody i lekarstw. Kabul, Kandahar i Dżalalabad pustoszeją. ONZ szacuje, że z miast tych uciekła połowa ludności a w drodze do granic państwa jest ponad 2 miliony ludzi. Co noc do domów pukają patrole talibów i biorą mężczyzn do wojska. Młodzież ucieka przed poborem, przed grasującymi rabusiami i groźbą nalotów. Przywódca talibów mułła Omar wzywał uciekinierów do powrotu.

 27.09. Światowy Program Żywności (agenda ONZ) , który do niedawna karmił ponad 4 mln Afgańczyków, ale na rozkaz talibów musiał wynieść się z Afganistanu, uruchomił most powietrzny z Brindisi we Włoszech do Quetty i Peszawaru. Samoloty mają dostarczać przede wszystkim żywność, na co potrzeba ok. 252 mln dol. Pieniądze będą przeznaczone także na uszycie 80 tys. namiotów i na środki czystości. Do Pakistanu i kilku innych krajów przyjadą nowe ekipy humanitarne - sam UNHCR ściągnie 700 nowych pracowników (ma ich na miejscu 500). Światowy Program Żywności, który rozdaje najwięcej jedzenia, prosił o 360 tys. ton żywności, by móc wykarmić w czasie zimy 5,5 mln Afgańczyków. Teraz przewiduje, że być może będzie musiał objąć pomocą 7,5 mln., bo przygotowuje operację humanitarną z oddali, praktycznie w ciemno, sytuacja w regionie zmienia się z dnia na dzień. 

Dzięki ofiarności afgańskich pracowników Światowego Programu Żywności w miastach afgańskich jeszcze działają piekarnie i rozdawana jest żywność, ale tylko dla miliona osób Żywności  wystarczy na dwa do trzech miesięcy. Najpilniejsze jest zakładanie nowych obozów. Dla uchodźców. Pakistan zgodził się już na kilkanaście nowych po swej stronie, ale granicy, mimo międzynarodowych apeli, nie otwiera. Iran upiera się, że obozy mają być tuż przy granicy, ale po stronie afgańskiej. Obydwa kraje mają już łącznie około 4 mln uchodźców i boją się kolejnej nawały nędzarzy.  Wielka Brytania i Stany Zjednoczone planują połączenie operacji wojskowej z szeroko zakrojoną akcją humanitarną. "Na Afganistan spadną bomby razem z chlebem" – napisał jeden z dzienników. 

24.09 ONZ  poinformował że talibowie rządzący Afganistanem przejęli 1400 ton żywności i zamknęli biura WFT w Kandaharze na południu Afganistanu. "Potępiamy ten gwałt i wzywamy talibów, by zapewnili bezpieczeństwo naszym pracownikom i pozwolili pomagającym nam osobom kontynuować ich humanitarną działalność" - powiedział rzecznik WFP Chaled Mansour. "Jest to poważny krok, który może zaburzyć, jeśli nie kompletnie zahamować naszą dystrybucję żywności". Według ONZ, talibowie zamknęli również biura organizacji w Kandaharze w czasie weekendu i zakazali ich afgańskim pracownikom korzystania ze środków łączności.

Uratowani

26. 0.9.Burmistrz Nowego Jorku Rudolph Giuliani ujawnił, że najmniej 25 tys. osób zostało ewakuowanych z bliźniaczych wież World Trade Center przez strażaków i służby ratownicze po zamachu 11 września. Była to największa operacja ratunkowa w historii Stanów Zjednoczonych", niestety okupiona śmiercią około 300 strażaków, którzy ponieśli śmierć lub uznani zostali za zaginionych w trakcie operacji ratunkowej. Według ostatniego bilansu, liczba zaginionych wynosi obecnie 6 347, a do tej pory odnaleziono zwłoki 287 ofiar. 

25.9. - W Internecie w San Francisco pojawił się program, który kusi możliwością oddania głosu: czy USA powinny rozpocząć wojnę, czy nie. Jeśli zagłosujemy - przepadną nam wszystkie dane z twardego dysku. 

Wirus o nazwie "War Vote" działa podobnie jak jego poprzednicy; jeśli się go uruchomi,  automatycznie wg. adresów z książki adresowej rozprzestrzenia się dalej. Niszczy też całą zawartość twardego dysku, a także umieszcza w nim "tylne drzwi", które pozwalają potem spenetrować komputer włamywaczowi bez wiedzy jego właściciela.

Nowy robak nie jest na razie bardzo popularny. Łatwo go rozpoznać - dołącza się do e-mailii w pliku o nazwie "WTC.exe". W temacie listu znajduje się tekst: "FWD: Peace between America and Islam" (Pokój pomiędzy Ameryką i islamem), a treść to dwa zdania: "Hi! is it a war against America or Islam! Let''s vote to live in peace" (Cześć! czy to wojna przeciw Ameryce czy islamowi! Zagłosujmy, żeby żyć w pokoju).

Eksperci uważają, że wirus nie jest powiązany z atakami terrorystycznymi na USA z 11 września. Jednak może się szybko rozpowszechniać, bowiem bazuje na dużym zainteresowaniu ludzi ostatnimi wydarzeniami.

Papieska pielgrzymka usunęła na margines zainteresowania wypowiedzi Kościoła na temat sytuacji międzynarodowej po zamachu w USA, ale warto przypomnieć, niektóre wypowiedzi:  

Kościół jest przeciwko urządzaniu krwawej łaźni w Afganistanie, ale terrorystów trzeba powstrzymać przewodniczący papieskiej Rady ds. Jedności Chrześcijan, wybitny teolog Walter Kasper. 

Z nieoficjalnych wypowiedzi zaczyna się wyłaniać wspólny pogląd na temat reakcji na działalność terrorystów, który można ująć w zdaniu: chirurgiczna interwencja może się okazać niezbędna

ONZ wiedział ?

26.09. Japońska agencja Kyodo podała, że  marcu tego roku rząd Rosji przekazał ONZ szczegółowe informacje na temat "terrorystycznej infrastruktury" Osamy bin Ladena, wskazując na lokalizację ponad 50 jego obozów szkoleniowych. Uczynił to na podstawie uchwały Rady Bezpieczeństwa z października 1999 roku, w której zażądano od reżimu talibów zamknięcia na terytorium Afganistanu wszystkich baz terrorystycznych i obozów szkoleniowych. 

W dokumencie mówi się m.in. o udziale regularnych sił zbrojnych Pakistanu w szkoleniu "bojowników" bin Ladena. Z rosyjskiego raportu wynika, że w siatce szkoleniowej bin Ladena na terenie Afganistanu uczestniczy ponad 15 tys. osób z ponad 16 państw i regionów,  główny sztab Saudyjczyka w Kabulu składa się ze 150 osób i jest on rozlokowany w restauracji o nazwie "Baghe Bala", a poza tym w afgańskiej stolicy bin Laden posiada centralny ośrodek złożony z 300 ludzi, usytuowany na terenie kompleksu budynków byłej Akademii Nauk Społecznych w Kabulu.

Rosjanie wymienili także szereg obozów szkoleniowych i baz w pobliżu lotniska w Kandaharze oraz w różnych punktach pod Dżalalabadem, dużym miastem afgańskim nad granicą z Pakistanem. Raport wspomina o podziemnym ośrodku siatki bin Ladena, budowanym w miejscowości Spinbuldak w prowincji Kandahar z udziałem ponad 500 robotników oraz 30 ciężarówek i pojazdów transportowych. Wywiad rosyjski twierdzi ponadto, że na terenach kontrolowanych przez talibów działają jednostki pakistańskiej armii, w których dowodzą ludzie związani z bin Ladenem. Oficerowie pakistańscy stale szkolą 7000 rekrutów do tych oddziałów.

Te doniesienia potwierdzają amerykańskie gazety:   Jeszcze w lipcu włoska i egipska policja trafiły na trop zamachu przygotowywanego na życie George'a W. Busha,  przez samobójczy atak samolotem. FBI wiedziało też, że ludzie podejrzewani o związki z arabskimi organizacjami terrorystycznymi są w USA i uczą się latać na samolotach w prywatnych szkołach. CIA wiedziała już, że komórka al Kaidy na Filipinach rozważała możliwość samobójczego ataku lotniczego na centralę wywiadu USA pod Waszyngtonem. Jednak nikt tym tropem w USA nie podążył. - Nie wiem, dlaczego ani CIA, ani FBI nie zdołały połączyć tych wątków - mówi nasz rozmówca. - Trzeba jednak pamiętać, że ci ludzie drążą codziennie tysiące śladów, informacji i plotek. Tysiące ludzi analizuje miliony drobnych nitek, więc zawsze przez tę sieć coś się prześliźnie. 

Narzucone rozmowy

28.09. Palestyński przywódca Jaser Arafat i szef izraelskiej dyplomacji Szimon Peres zawarli porozumienie o zakończeniu roku rozlewu krwi.  Peres i Arafat, w 1994 r. wraz z ówczesnym izraelskim premierem Icchakiem Rabinem otrzymali poko jową Nagrodę Nobla, obecnie podjęli i zamierzają kontynuować  w piątek, po raz [image: image6.png]


pierwszy od czerwca br. rozmowy pokojowe w obecności wysłanników CIA. Spotkanie było trzykrotnie odkładane przez izraelskiego premiera Ariela Szarona, który żądał, by najpierw Palestyńczycy na 48 godzin dotrzymali zawieszenia broni. Do rozmów doszło pod presją Waszyngtonu, który ma nadzieję, że wznowienie izraelsko-palestyńskich rozmów pozwoli mu na pozyskanie poparcia umiarkowanych krajów muzułmańskich dla wojny z terroryzmem. Układ zawarty między Arafatem i Peresem może być pierwszym ważnym krokiem do normalizacji stosunków izraelsko-palestyńskich po roku krwawych starć, w których przepadł do robek siedmiu lat procesu pokojowe go.  Potrzeba jednak co najmniej kilku tygodni, by napięcie w terenie opadło. Mimo rozmów nie milkną armaty i pogróżki z obu stron, także oczekiwania obu stron wydają się nadmierne. 

Rozgorączkowanie nastrojów i polityczny bezruch sprawiły, że poprzednie rozejmy się załamały. Komentatorzy podkreślają jednak, że tym razem ani Izrael, ani Palestyńczycy nie chcą wyjść na sabotażystów koalicji antyterrorystycznej, której powstanie ma najwyższe znaczenie dla Waszyngtonu.


Po wyborach w Polsce

26.09. Zgodnie z oficjalnym oświadczeniem PKW w nowym parlamencie znajdą się:

· SLD-UP - 41,04% (5 342 915 głosów)

· Platforma Obywatelska - 12,68% (1 651 099 głosów)

· Samoobrona - 10,2% (1 327 624 głosów)

· Prawo i Sprawiedliwość - 9,5% (1 236 787 głosów)

· Polskie Stronnictwo Ludowe - 8,98% (1 168 659 głosów)

· Liga Polskich Rodzin - 7,87% (1 025 148 głosów)

· Dwa mandaty otrzyma mniejszość niemiecka.

Państwowa Komisja Wyborcza ogłosiła, że w wyborach parlamentarnych oddano łącznie 13 017 929 głosów, frekwencja wyniosła 46,29%.

Dla porównania podczas wyborów parlamentarnych w 1997 r. frekwencja wyniosła 47,93%. W 1993 r. - 52,08%, w 1991 r. - 43,20%. W wyborach prezydenckich w 2000r. frekwencja była rekordowa wyniosła 61,12%. 

Na Podkarpaciu

W okręgu nr 22 Rzeszów-Tarnobrzeg mandaty senatora uzyskali: Grzegorz Lato (SLD-UP, piłkarz) - 137.305 głosów. Mieczysław Janowski (Blok Senat 2001, senator) - 88.803 głosy. Janina Sagatowska (Blok Senat 2001, senator) - 82.745 głosy.

Nie uzyskali mandatu m.in.: Ryszard Korczowski (SLD-UP, profesor medycznych) - 74.880 głosów. Józef Frączek (Kocham Mój Kraj, senator) - 59.754 głosy. Tadeusz Zych (Blok Senat 2001, wiceprezydent Tarnobrzega) - 46.634 głosy. Uprawnionych do głosowania było - 902.733 wyborców. Frekwencja wyniosła 49,14 proc.

W Okręgu wyborczym nr 2  Krośnie mandaty senatora uzyskali: 

 Konieczny Janusz – 78008 ( SLD ) Pawłowski Wojciech Jerzy – 64976 ( SLD ) 

Głosowanie przeprowadzono w 731 obwodach głosowania i na podstawie protokołów głosowania otrzymanych ze wszystkich obwodów Komisja ustaliła następujące wyniki głosowania w okręgu wyborczym:

liczba wyborców uprawnionych do głosowania - 669754
liczba wyborców, którym wydano karty do głosowania - 316663
liczba kart wyjętych z urny wynosi - 316296
w tym: 

liczba kart nieważnych - 480
liczba kart ważnych - 315816
Oto przegrani kandydaci:

Borcz Jerzy – 27354  - niezależny, Karaś Roman Władysław – 46712 PSL, Konieczny Janusz – 78008 SLD, Kowalski Witold Andrzej – 34002 Blok Senat 2001 Krzanowski Jan – 29706 niezależny, Łuczaj Michał – 10830 Alternatywa,  Mamczur Wojciech Józef – 61496 Liga Polskich Rodzin, Pawłowski Wojciech Jerzy – 64976 SLD, Rzońca Bogdan Józef – 43137 Blok Senat 2001, Słotwiński Zbigniew – 41436 PSL, Sosnowski Tadeusz – 62195 Samoobrona. 

Podkarpackie będzie reprezentować 3 senatorów-debiutantów, zgłoszonych przez koalicję SLD-UP, w tym b. wybitny piłkarz Grzegorz Lato, oraz dwójka senatorów z Bloku "Senat 2001", która zasiadała już w Senacie poprzedniej kadencji, reprezentując klub AWS.

Koalicja SLD-UP, choć zwyciężyła, to w obu okręgach uzyskała wyniki znacznie niższe od krajowego (31 proc.). Godny odnotowania jest sukces Ligi Polskich Rodzin w okręgu rzeszowsko-tarnobrzeskim (ponad 15 proc.) oraz Zygmunta Wrzodaka z LPR, którego w tym okręgu poparła największa liczba wyborców.

W Sejmie nie zobaczymy m.in. Mariana Krzaklewskiego (trzeci wynik w okręgu rzeszowsko-tarnobrzeskim), Stanisława Zająca (uzyskał najwięcej głosów w okręgu krośnieńsko-prze myskim), Krzysztofa Kłaka, Zbigniewa Rynasiewicza (wszyscy AWSP), Aleksandra Bentkowskiego (PSL) i Janusza Onyszkiewicza (UW). W Senacie - Józefa Frączka i Witolda Kowalskiego. Nie udała się próba startu do Senatu marszałkowi województwa Bogdanowi Rzońcy.
Frekwencja wyborcza w okręgu rzeszowsko-tarnobrzeskim wyniosła 49,13 proc. Z ponad 902 tys. uprawnionych do głosowania do urn poszło nieco ponad 443,5 tys. Na kartach wyborczych do Sejmu odnotowano ponad 17 tys. błędów, co spowodowało, że były to karty nieważne. 

W okręgu krośnieńsko-przemyskim frekwencja była nieco niższa i wyniosła 47,28 proc. Również tutaj było sporo, ponad 16 tys. nieważnych głosów. 

Kto będzie wojewodą?

Wiele jest spekulacji. Obecny wojewoda podkarpacki Zbigniew Sieczkoś zgodnie z wymogami prawa, poda się do dymisji wraz ze swoim szefem, Jerzym Buzkiem,  po ujawnieniu przez Państwową Komisję Wyborczą ostatecznych wyników wyborów parlamentarnych. 

Pierwszym kandydatem na wojewodę podkarpackiego jest Zdzisław Siewierski, związany z SLD obecny szef firmy Biegonice-Kupno w Kupnie pod Kolbuszową. Ale może być tak, że przyszły wojewoda podkarpacki będzie pochodził na przykład ze Szczecina. 

Posłami z okręgu rzeszowsko-tarnobrzeskiego zostali

· SLD-UP: Wiesław Ciesielski (24 553 głosów), Edward Brzostowski (16 856), Władysław Stępień (16 794), Stanisław Janas (10 087), Tadeusz Ferenc (8843); 

· Samoobrona: Maria Zbyrowska (13 837), Tadeusz Urban (4391); 

· Prawo i Sprawiedliwość: Marek Jurek (14 256); 

· PSL: Jan Bury (9852), Bolesław Bujak (7777); 

· Platforma Obywatelska: Jan Tomaka (8752), Krystyna Skowrońska (3894); 

· Liga Rodzin Polskich: Zygmunt Wrzodak (32 434), Ewa Kantor (5958), Halina Murias (4101). 

Posłami z okręgu krośnieńsko-przemyskiego  zostali:

· SLD-UP: Witold Firak, Tadeusz Kaleniecki, Wojciech Domaradzki, Marian Kawa; 

· Samoobrona: Alicja Lis, Józef Głowa; 

· Prawo i Sprawiedliwość: Marek Kuchciński; 

· PSL: Adam Woś, Mieczysław Kasprzak; 

· Platforma Obywatelska: Elżbieta Łukacijewska;

· Liga Polskich Rodzin: Ryszard Kędra. 

Koszt wyborów

Karty do głosowania dla wyborców w okręgach rzeszowsko-tarnobrzeskim i krośnieńsko-przemyskim drukowane w Krakowie kosztowały około 385 tys. zł. Do tego trzeba doliczyć m.in. diety dla ponad 12,9 tys. członków obwodowych komisji wyborczych, z których każdy otrzymał po 136 zł i 30 groszy.  Ostateczne koszty wyborów będę znane za około 2 tygodnie, ale nie zmieszczą się w 2 milionach. W naszym województwie. 

Wyniki wyborów do Sejmu w Krasiczynie





Krasiczyn
Prałkowce
Olszany
Korytniki







Obw nr. 1
Obw.nr.2
Obw nr. 3
Obw nr. 4
Obw nr. 5
RAZEM

1
Sojusz Lewicy Demokratycznej                   134 


134
79
83
56
29
381

2
Samoobrona


50
17
66
18
18
169

3
Liga Rodzin Polskich


34
54
33
13
7
141

4
Polskie Stronnictwo Ludowe                         36


36
18
51
22
5
132

5
Prawo i Sprawiedliwość


30
37
27
10
16
120

6
Akcja Wyborcza Solidarność Prawicy            34


34
17
27
10
4
92

7
Platforma Obywatelska


34
19
13
5
5
76

8
Unia Wolności


13
18
7
8
4
50

9
Alternatywa Ruch Społeczny                            2


2
0
0
2
0
4




Upraw. Głosowali
Głosowało
Frekwencja







Krasiczyn
844
391
46,32701







Prałkowce
591
271
45,85448
OGÓLNA FREKWENCJA



Olszany
1087
325
29,8988

38,03588



Korytniki
440
162
36,81818





Tarnawce
327
102
31,19266





Razem
3289
1251
46,32701
















WYBORY DO SENATU




Krasiczyn
Prałkowce
Olszany
Korytniki
Tarnawce
RAZEM

1
Borcz

15
6
15
3
4
43

2
Karaś

59
19
45
29
17
169

3
Konieczny

105
50
63
36
17
271

4
Kowalski

88
110
61
28
28
315

5
Krzanowski Jan

31
26
19
14
6
96

6
Łuczaj

12
2
10
3
5
32

7
Mamczur

64
72
59
37
28
260

8
Pawłowski

94
63
48
34
9
248

9
Rzońca

32
39
12
10
6
99

10
Słotwiński

45
18
49
23
5
140

11
Sosnowski

93
44
96
40
26
299

Podziękowanie  i rezygnacje

Przewodniczący Komitetu Wyborczego AWSP Andrzej Wiszniewski oświadczył, że Komitet Wyborczy Akcji zakończył działalność. - Mam nadzieję, że uda nam się do następnych wyborów stworzyć silną, jednolitą partię. Ten wynik wiele nas nauczył - mówił prof. Andrzej Wiszniewski. Na ostatniej konferencji Komitetu Wyborczego AWSP, która odbyła się w czwartek, działacze Akcji podziękowali wyborcom, którzy głosowali na to ugrupowanie. - Moja misja została zakończona. Wiele się nauczyłem i na koniec chciałbym powiedzieć: "Dziękuję i do widzenia" - konkludował przewodniczący. 

25.9. Jerzy Buzek zapowiedział rezygnację z funkcji przewodniczącego Ruchu Społecznego AWS – podczas posiedzenia, Zarządu Krajowego RS AWS z udziałem przewodniczących zarządów regionalnych, które odbyło się 24.09. 

Buzek zapowiedział zwołanie Zgromadzenia Krajowego partii na 13 października. Wtedy złoży rezygnację z funkcji przewodniczącego RS AWS"

Podobnie do dymisji podaje się Geremek przewodniczący  UW. Na 14. 10. został zwołany nadzwyczajny kongres Unii Wolności, na którym zostanie wybrany nowy przewodniczący partii - poinformował PAP Mirosław Czech. Zostanie też przedstawiony program działania UW w nowej sytuacji politycznej.

Śmieją się oczka do władzy 

Uśmiechnięty, przełykający hak kot szyszkę tytuł „wicepremier” p. Lepper brylował w wielu programach telewizyjnych. Rozdawał uśmiechy, pochwały i – swoim i kuksańce – głównie ekipie p. Buzka. 

Ciężko na to zapracowałem. Dziesięć lat nie byłem w domu.  Mam pretensję do tych, którzy nie poszli głosować. Przyjmijcie tę reprymendę jako troskę o wasz los.  Wstydźcie się. 

Pokonaliśmy pierwszą przeszkodę w drodze do celu. A naszym celem jest rządzenie Polską. W parlamencie. Będziemy bronić emerytów, rencistów, ludzi pracy, a nie tylko rolnictwa i wsi, bo nie jesteśmy partią klasową, ale ogólnospołeczną. Mamy projekty ustaw. Niedobry był komunizm, ale kapitalizm jest jeszcze gorszy. I ja to zmienię. Leppera trzeba zacząć poważnie traktować. Niech się boją ci, co go lekceważą.

Szef Samoobrony Andrzej Lepper nie wyklucza koalicji z SLD. Sojuszowi do samodzielnych rządów braknie kilku mandatów i „"Trzeba będzie prowadzić rozmowy koalicyjne, czy niekoalicyjne dotyczące poparcia dla rządu mniejszościowego" - powiedział w Radiu Zet lider Sojuszu Jerzy Szmajdziński.

SLD-UP nie może raczej liczyć na koalicję z PO. Jej lider Maciej Płażyński przypomniał, że nie jest to możliwe ze względu na różnice programowe. "Inaczej patrzymy na rozwiązanie polskich problemów. Wyborcy musza mieć jasność, na kogo głosują" - dodał.

Natomiast Lepper w radiu "Zet" powiedział: że Samoobroma gotowa jest zawrzeć układ, jeżeli będzie zgoda programowa to tak, "nawet nie będziemy się dopominać o stołki”, ale „Musi być zgoda programowa, musimy pójść w kierunku państwa bardziej socjalnego i za tym Samoobrona opowiadała się i opowiada się. Jeżeli taka zgoda będzie to nasze określenie "Balcerowicz musi odejść" jest nadal aktualne. Jeżeli taka zgoda będzie, to możemy usiąść do stołu i rozmawiać.

Po kilku godzinach Lepper stonował swój wypowiedź, powiedział, że nie rozważa na razie ewentualności koalicji z SLD-UP. Słusznie, nie pchaj się, gdzie cię nie proszą....
Lepper jest pewien swoich ludzi i nie obawia się, że niektórzy nowo wybrani parlamentarzyści "Samoobrony" zmienią klub i sami przeniosą się do SLD-UP zapewniając  w ten sposób koalicji SLD- UP wystarczającą liczbę mandatów do samodzielnego rządzenia. A to jeszcze zobaczymy ... 
Gotowość współpracy LPR i SLD w imieniu Ligi Polskich Rodzin deklaruje Wrzodak: Lider LPR zapowiedział 24.09. TVN 24, że jego ugrupowanie będzie popierać dobre ustawy. "Jeżeli będą to dobre rozwiązania dla Polski, mogą liczyć na nasze poparcie" - powiedział. Jednak później szefostwo zdyscyplinowało tych harcowników i występowali już zgodnym chórem:  "Będziemy twardą opozycją. Liga, jako ugrupowanie, której program jest radykalnie różny od programu SLD, nie ma szans na współpracę na tej płaszczyźnie"  mówił jeden z liderów- Kotlinowski.

W piątek prezydent rozmawaił  z liderami Platformy Obywatelskiej: Donald Tusk zapowiedział, że Platforma będzie w parlamencie wspierała prace związane z przyspieszeniem wejścia Polski do UE i będzie odpowiadała się przeciwko podnoszeniu podatków. "Będziemy szukali takiej drogi, żeby ułatwić - jak tylko można - Polsce, a niekoniecznie ułatwiać życie Leszkowi Millerowi" - mówił Tusk.

SLD-UP: rozważa: rząd mniejszościowy czy koalicja? 

SLD-UP po dotychczasowych rozmowach nadal nie ma odpowiedzi – a przynajmniej udaje, że nie ma  - na pytanie: rząd mniejszościowy, czy koalicyjny.

Niektórzy np. Jan Jeziorański radzą stworzenie rządu mniejszościowego, licząc, że Platforma Obywatelska pozwoli na przyjęcie przez Sejm wotum zaufania dla Millera. Politycy Sojuszu wyłuskiwaliby potem posłów np. z "Samoobrony", proponując im stanowiska.

Jeśli koalicja, to z kim? Teoretycznie: z PSL, "Samoobroną" i Platformą.

Koalicji z PSL wolałby uniknąć sam Sojusz. - Nie wyobrażam sobie, że z ludowcami zreformujemy finanse publiczne 

"Klucze leżą w ręku kilku ugrupowań. To nie jest tak, że tylko jedno ugrupowanie je ma” Według niego w nowym układzie parlamentarnym nie ma "wariantu rezerwowego" czyli możliwości stworzenia rządu bez SLD i UP, bo pięć ugrupowań nie stworzy żadnego trwałego gabinetu.
Nie dziwi, że Leszek Miller w piątek po południu odburknął dziennikarzom: "Ja nie mogę, co pięć minut się wypowiadać. Nie chciałbym ciągle występować w telewizji. Boję się, że telewidzowie tego nie wytrzymają" - mówił.

Po polskich wyborach...

Bruksela robi dobrą minę 

Jacek Pawlicki pisze z Brukseli: Bruksela jest przekonana, że pod rządami Leszka Millera Polska utrzyma kurs na szybką integrację. Oczywiście nie mając większości i z antyunijną opozycją w sejmie SLD może być trudniej forsować bolesne kompromisy.

Unijni dyplomaci mówią taktownie, że niezależnie od tego, jaki będzie to rząd - mniejszościowy czy z koalicjantem - Polska powinna przyspieszyć negocjacje i zrównać się z pozostałymi kandydatami. Dziś np. od Węgier dzieli nas dystans pięciu rozdziałów w rokowaniach, które Budapeszt już wynegocjował, a Warszawa nie. W sytuacji, kiedy SLD będzie musiał zająć się najpierw szukaniem współkoalicjanta, a potem oswajaniem go i przekonywaniem do europejskich racji, może nie uda się tego osiągnąć do końca tego roku. 

Polscy eksperci uważają, że byłoby źle, gdyby Polska nie doszlusowała do negocjacyjnej czołówki, czyli Węgier, Słowenii i Cypru, do wiosny 2002 roku. Wówczas to Unia przedstawi swe warunki finansowe i kraje, które je przyjmą, mogą liczyć na sfinalizowanie rozmów do końca 2002 roku. 

Pierwszym zadaniem w negocjacjach będzie dojście do porozumienia z Unią w spornych kwestiach sprzedaży ziemi cudzoziemcom, gdzie Polska walczy o 18-letnie moratorium, i prawa do pracy dla Polaków w Unii, gdzie kilkuletnich ograniczeń domaga się UE. Unia nie wykona żadnego gestu bez ustępstw ze strony Polski. Chcąc zamknąć rozmowy w tej kwestii, nowy rząd będzie więc musiał pogodzić się z tymczasowym ograniczeniem prawa do pracy Polaków w części krajów UE (kilka krajów, w tym Holandia i Szwecja, zapowiedziały już, że otworzy swoje rynki pracy po rozszerzeniu).

Niepokój Komisji budzi wejście od parlamentu populistycznych ugrupowań eurosceptycznych jak "Samoobrona" czy też antyunijnych jak Liga Polskich Rodzin. W Brukseli można też usłyszeć głosy, że tym samym w pewnym sensie Polska doszlusowała do Europy, gdyż większość unijnych krajów ma partie skrajnie prawicowe i antyeuropejskie. Są one oczywiście izolowane i nie wchodzą do rządów, a jedyny przypadek złamania tej reguły w Austrii skończył się kilkumiesięczną izolacją dyplomatyczną tego kraju.

Niewykluczone, że obecność ruchów antyeuropejskich w parlamencie pomoże też Polsce w negocjacjach. Unia zda sobie bowiem sprawę z tego, że ich siła polityczna jest pochodną frustracji społeczeństwa z powodu twardości Unii w negocjacjach z Polską. O tym, że UE powinna brać pod uwagę nastroje społeczne w krajach kandydujących i nie żądać od nich "nic ponad miarę", mówił wielokrotnie komisarz Günter Verheugen. Przed europejską frustracją Polaków jako pożywką dla ugrupowań ekstremistycznych przestrzegał też dotychczasowy szef dyplomacji Władysław Bartoszewski. Dziś Bruksela zobaczyła na własne oczy, do czego może prowadzić nieprzejednana twardość w rozmowach z Polską. Jacek Pawlicki, Brukela 
Komentarze prasy europejskiej 

Podsumować można głosem niemieckiej gazety: Wczorajsze wybory zamykają rozdział "Solidarności", siły, która tworzyła historię świata, a obecnie nawet nie wejdzie do parlamentu. Nie zmienia to niczego w zakotwiczeniu Polski na Zachodzie i jej członkostwie w NATO, a chyba nawet przyspieszy drogę do Unii Europejskiej 

Angielska gazeta widzi źródła sukcesu SLD w pragmatycznym masowym proteście wyborców przeciwko AWS. (W negocjacjach z UE) nowy rząd będzie najprawdopodobniej zmuszony ustąpić więcej pola niż jego poprzednik, zwłaszcza w spornych kwestiach rolnictwa, swobodnego dostępu siły roboczej do unijnego rynku pracy i handlu ziemią.

Czeskie "Lidove Noviny", ( inne podobnie) piszą, że zachodni dyplomaci po cichu cieszą się z upadku chwiejnego rządu, który w ostatnim czasie w znaczny sposób utracił zdolność do działania, a skandale korupcyjne, które wybuchły w ostatnich miesiącach w połączeniu ze stopą bezrobocia, która w sierpniu sięgnęła 16 proc., i z katastrofalnymi skutkami reform społecznych sprawiły, że Polacy postanowili odwrócić stronę.

Co będzie u nas?

Czy SLD-UP zgarnie wszystkie stołki na Podkarpaciu, czy też województwo zostanie "sprzedane" koalicyjnemu partnerowi, którego jeszcze nie ma w zamian za głosy przy tworzeniu rządu Leszka Millera ? 

Z listy SLD-UP z dwóch okręgów na Podkarpaciu do Sejmu startowało 51 kandydatów. Tylko 9 z nich zasiądzie w poselskich fotelach. Co zrobi reszta? Większość z nich na pewno oczekuje rekompensaty w postaci intratnej posady. A wojewódzkich stołków jest co niemiara: wojewoda, jego zastępcy, szef Urzędu Wojewódzkiego, kierownicy tzw. administracji zespolonej, itd. 

Wojewoda jest przedstawicielem administracji centralnej, czyli rządu. Premier wymieni pochodzących z nadania AWS wojewodów, także podkarpackiego - Zbigniewa Sieczkosia. Kto go zastąpi? Prawdopodobnie członek Zarządu Wojewódzkiego SLD w Rzeszowie, Zdzisław Siewierski. 

Co zrobią dotychczasowi ?

Poseł Krzysztof Kłak (AWSP): - Najbliższy miesiąc zpoświęci na odpoczynek, zwłaszcza psychiczny. Nie wie czy nadal będzie się angażował w działalność polityczną. Uczyni to, jeżeli na czele polskiej prawicy staną nowi ludzie. Mówi że fgrozu mu bezrobocie.

Senator Andrzej Tadeusz Mazurkiewicz (AWSP): - Udaje się do Niemiec i Francji na spotkania autorskie związane z promocją swoich książek. Po powrocie dokończy pisanie dwóch zaczętych już powieści i popracuje nad zamówionym scenariuszem filmowym osadzonym w realiach stanu wojennego. 

Poseł Andrzej Zapałowski (PSL): - Wraca do pracy w Szkole Podstawowej nr 16 w Przemyślu, skąd był urlopowany na czas pracy w Sejmie. Będę tam uczył historii. Nie zrezygnuje z aktywnego uczestnictwa w życiu politycznym i społecznym. 

Senator Witold Kowalski (Blok Senat 2001): - Od lat jest wójtem Medyki. Nadal zamierza piastować wymienione stanowisko, a ponadto więcej czasu niż dotychczas poświęcić żonie oraz dzieciom. 

Poseł Kazimierz Nycz z SLD: Ma zamiar wrócić do pracy w Poczcie Polskiej, gdzie przed objęciem mandatu poselskiego byłem kierownikiem Zakładu Transportu.  @ „SN” D Delmanowicz

"Sprzątanie świata"

Zakończyła się, zorganizowana po raz ósmy, akcja "Sprzątanie świata", pod hasłem "Tępimy dzikie wysypiska". Najbardziej zaangażowana była –jak zawsze -  w młodzież. 

W młodzież szkół podstawowych, gimnazjalnych i średnich sprzątała m.in. tereny zielone wzdłuż Wisłoka, osiedla, parki, tereny wokół szkół i boisk sportowych. Kilka tysięcy dzieci i młodzieży zbierało i segregowało szkło, puszki oraz inne odpady. Łącznie zebrano kilkadziesiąt ton odpadów. 

W Przemyślu ok. półtora tysiąca uczniów usuwało śmieci w okolicach osiedli, nabrzeży Sanu, Wzgórza Zamkowego oraz w rejonie Kopca Tatarskiego. W Jarosławiu natomiast uczniowie sprzątali tereny w pobliżu szkół i placów zabaw. Podobnie w Tarnobrzegu i sąsiadujących gminach ok. 4 tys. sprzątających, wyposażonych w worki i rękawice gumowe, usuwało bałagan z rejonów Wisły, terenów Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz obrzeży lasów. 

Nad Zalewem Solińskim młodzież szkolna z Polańczyka, Myczkowa, Wołkowyi i Zawozia sprzątnęła pozostałości, po letnich turystach. Do akcji włączyli się też żeglarze i WOPR-owcy - uczestnicy VIII edycji Regat Ekologicznych. Łącznie zebrano kilkanaście ton śmieci. 

W Krasiczynie: 

Dziewięćdziesiąt sześć złotych za tonę buraków cukrowych to cena, jaką zaoferował rolnikom zachodni inwestor Pfeifer und Langen. W umowie zaznaczono jednak, że cena może się zmniejszyć, jeżeli spadną ceny cukru. Plantatorzy nie chcą jednak przystać na warunki proponowane przez koncern. 

Dziś przedstawiciele Związku Plantatorów Buraka Cukrowego 6 z 11 cukrowni, będących w posiadaniu P&L, mają rozmawiać z Januszem Piorunem, reprezentującym interesy niemieckiego koncernu, na temat wysokości cen buraków. Związek Plantatorów deklaruje, że ostatecznie może przystać na cenę buraków w wysokości 105 zł za tonę przy zawartości 16 proc. cukru. Pierwotnie plantatorzy opowiadali się za 110 zł. Podwyższenia ceny domagają się rolnicy z cukrowni: Głogów, Gostyń, Góra Śląska, Kościan, Miejska Górka, Środa Wielkopolska. Rolnicy zapowiadają wszczęcie akcji protestacyjnej, polegającej na wstrzymaniu dostaw buraków cukrowych do czasu zaakceptowania proponowanej ceny. Cena oferowana przez niemiecki koncern należy do najniższych w kraju. 
Jednocześnie w ostatnią środę prezes Krajowego Związku Plantatorów Buraka Cukrowego Stanisław Barnaś wystosował do prezydenta wniosek o zawetowanie nowelizacji ustawy o regulacji rynku cukru. Przypomnijmy, że, według nowelizacji, limity produkcji cukru przypisane byłyby do gospodarstwa plantatora. Wcześniej Barnaś zapewniał rolników, których reprezentuje, że prowadzi starania o przypisanie limitu produkcji cukru właśnie plantatorom. 
Karolina Goździewska 

Bezrobocie w Przemyskiem

31.08. br., w Powiatowym Urzędzie Pracy w Przemyślu zarejestrowanych było prawie 12 tys. bezrobotnych, o 1248 więcej niż przed rokiem. Stopa bezrobocia w Przemyślu i powiecie przemyskim jest wyższa nie tylko od średniej ogólnopolskiej, ale również od stopy bezrobocia na Podkarpaciu. 

W sierpniu br. pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy dysponowali 124 ofertami pracy, a na jedną taką ofertę przypadało aż 90 bezrobotnych. 

Przemyślanie w Paderborn

30 uczniów i 3 nauczycieli II LO z Przemyśla wyjechało do Padeborn. Przez tydzień będą uczestniczyć w życiu tamtejszego Gimnazjum im. Goerdelera.  Polscy uczniowie trafią do rodzin niemieckich gimnazjalistów - rówieśników.  Wymiana uczniów odbywa się po raz dziesiąty. 6 razy byli w Niemczech nasi licealiści, pięć razy gościli w Przemyślu uczniowie niemieccy. Chętnych na wyjazd było o wiele więcej niż miejsc. Decydowała umiejętność posługiwania się niemieckim. - Nauczyciele będą mogli podejrzeć tamten system nauczania, gdyż będą uczestniczyć w lekcjach. Tak samo Niemcy przypatrywali się funkcjonowaniu przemyskiej szkoły. Uczniowie ponoszą minimalne koszty związane z wyjazdem. Większa część finansowana jest ze środków organizacji Polsko - Niemiecka Współpraca Młodzieży. @”N” N. ZIĘTAL 

26.09 w Przemyślu na Rybim Placu podczas opróżniania przez samochód śmieciarkę pojemników z odpadami, doszło do przygniecenia jednego z obsługujących go mężczyzn. Klapa samochodu niemal zupełnie obcięła mu głowę. Na oczach wielu osób, w tym mieszkańców Krasiczyna poniósł on śmierć na miejscu. 
Bezdomni w Przemyślu

Zimne i deszczowe dnie spowodowały, że coraz więcej osób zgłasza się do przemyskiego Schroniska im. Brata Alberta. Wraz z nastaniem chłodniejszych dni bezdomni z różnych stron Polski, szukają tam ciepłego kąta i dachu na głową. Dzięki zakończonym właśnie pracom remontowym warunki mieszkaniowe w placówce uległy zdecydowanej poprawie. 

W miarę możliwości przyjmowany jest każdy zgłaszający się. W początkowym okresie podejmowane są próby sprawdzenia, czy dany człowiek rzeczywiście nie posiada stałego miejsca zamieszkania. Trafiają się bowiem tacy, którzy szukają bezpiecznej kryjówki przed policją, ponieważ weszli w konflikt z prawem.

Zgodnie z przepisami, pensjonariuszem schroniska można być maksymalnie przez trzy miesiące. Jest to jednak ten punkt regulaminu, od którego odstępuje się ze względów humanitarnych. Za przyzwoleniem kierownictwa bezdomni mieszkają o wiele dłużej. Część z nich naprawdę nie ma gdzie wrócić. 

Najdłuższy staż w miejscowym schronisku ma 52-letni mężczyzna. Gości tutaj od 9 lat. Dom w Warszawie opuścił z powodu nieporozumień rodzinnych. Ze szpitala, gdzie dostał się po wypadku, trafił właśnie do placówki św. Brata Alberta. W miarę swoich możliwości stara się zarobić na swoje utrzymanie i pomóc współlokatorom. Kierownik Piotr Kuczkowski, nie ukrywa, że co pewien czas trafiają się osoby nie potrafiące uszanować dobrodziejstwa, jakim jest miejsce w schronisku. Świadomie łamią obowiązujące reguły. Spożywają alkohol, zakłócają porządek, mają wyłącznie roszczeniową postawę w stosunku do kolegów. Normalnie, do dyspozycji bezdomnych jest 83 łóżka, ale w okresie jesienno-zimowym, kiedy przybywa ludzi, na podłodze wykłada się materace. 

Dariusz Delmanowicz

Policja czuwa

Jeśli nie zapłacisz, twoja rodzina zginie - straszyli przedsiębiorców trzej haraczowcy, którzy za "opiekę" żądali od 20 do 50 tys. zł. Policja zatrzymała dwóch podejrzanych. Sprawą zajęła się rzeszowska prokuratura. W listopadzie pierwsza rozprawa. 

Aresztowani to karany już wcześniej 30-letni Marcin O. z Przemyśla oraz Wiktor H., Ukrainiec. Trzeci, prawdopodobnie Czeczeniec, uciekł za granicę. 

ak ustaliliśmy, mężczyzni grozili pobiciem i śmiercią właścicielom barów, handlowcom oraz przedsiębiorcy kierującemu firmą transportową, który prowadził interesy z Ukrainą. Od tego ostatniego zażądali 50 tys. zł. Zagrozili mu, że w razie odmowy "jego rodzina nie będzie czuć się bezpiecznie". - Przedsiębiorca nie zapłacił okupu. Swoim bliskim kupił telefony komórkowe, aby w razie porwania zawiadomili policję - powiedział prasie prokurator Stanisław Bończak z Prokuratury Okręgowej w Rzeszowie. 

W barach, gdzie wymuszali haracze nie płacili rachunków za alkohol, demolowali sale i wyposażenie. Od jednego z handlarzy z kolei zażądali ok. 30 tys. zł. Gdy okazało się, że handlarz trafił do aresztu, po pieniądze zgłosili się do jego żony. Poszkodowani przerwali jednak zmowę milczenia i złożyli zeznania. 

Zatrzymania dwóch podejrzanych dokonali w marcu br. funkcjonariusze Centralnego Biura Śledczego KWP w Rzeszowie. Trzeci ukrywa się przed policją - potwierdza Bogumiła Puchacz z biura prasowego KWP. 

Do końca pazdziernika do sądu wpłynie akt oskarżenia. W listopadzie pierwsza rozprawa. Przestępcom grozi do 15 lat więzienia. 

Wg danych policyjnych Liczba wymuszeń rozbójniczych (w tym haracze):  wynosiła:Od 1stycznia do 30 sierpnia 2001r. - 676 , Od 1 stycznia do 30 sierpnia 2000 r. - 889  Wykrywalność za 8 miesięcy w 2001 r. - 541 (79,8 proc.), Wykrywalność za 8 miesięcy w 2000 r. - 754 (84,2 proc.) 

Darmowe szczepienia

Regularne szczepienie przeciw grypie pomaga w uniknięciu zachorowania. Już po 7 dniach od przyjęcia szczepionki wytwarzane są przeciwciała ochronne, które utrzymują się do 1 roku.

Szpital Wojskowy w Przemyślu włącza się do akcji walki z grypą i w sobotę 6 października br. organizuje bezpłatne szczepienia profilaktyczne dla wszystkich chętnych, którzy tego dnia pomiędzy godziną 8 i 15 zgłoszą się w przychodni specjalistycznej przy ulicy Słowackiego 85.
Po przejściu podstawowego badania mającego na celu kwalifikację do szczepienia, osoba będzie mogła nabyć szczepionkę ,,Fluarix" po niższej niż normalnie cenie (około 23 złotych) i natychmiast zostanie jej wykonana iniekcja.  Wg@”N”D. Delmanowicz 

Łatwe spełnianie obietnic

Szef SLD, Leszek Miller potwierdza, że jeśli SLD-UP utworzy rząd, kontrakty i umowy prywatyzacyjne zawierane przez rząd Jerzego Buzka zostaną bardzo pieczołowicie sprawdzone i jeśli się okaże, że nie były one podejmowane w interesie skarbu państwa i polskich podatników, to wszyscy, którzy je podjęli poniosą konsekwencje także karne.  Potem przeszedł do szczegółów. Te obietnice będzie łatwiej spełnić niż dać pracę, wstrzymać patologie i załatać dziurę w budżecie,  

Wieści z Gminy

Komunikaty

Urząd Gminy w Krasiczynie apeluje do mieszkańców Krasiczyna i Śliwnicy, aby w najbliższym tygodniu odczytali liczniki swoich wodomierzy i dokonali wpłat do kasy U.G. w Krasiczynie.     Powyższa prośba wynika z powodu nieobecności pracownika urzędu który przez najbliższy okres będzie na urlopie. 

Nie będzie prądu od godz. 7.00 do godz.9.00  ze stacji nr.2 tj koło kościoła zasilającej centrum Krasiczyna

ROLA
IMIĘ I NAZWISKO

Proboszcz 
Włodzimierz Matuszak 

Adam 

Bogdan Brzyski 

Józefina 

Katarzyna Łaniewska 

Halina 

Ewa Kuryło 

Zbigniew 
Stanisław Górka 

Barbara 

Sylwia Wysocka 

Piotr 

Wojciech Dąbrowski 

Krystyna 

Bernadeta Machała 

Kasia 

Weronika Parys 

Angelika 

Karolina Muszalak 

Janusz Tracz 
Dariusz Kowalski 

Romuś 

Paweł Gędłek 

Mateusz 

Mateusz Winiarek 

Karolina 

Urszula Dębska 

Blumental 
Janusz Michałowski 

Anna 

Joanna Trzepiecińska 

Grzybowa 
Barbara Zielińska 

Grzyb 

Maciej Damięcki 

Cieplak 

Mariusz Wojciechowski 

Wiki 

Agnieszka Włodarczyk 

Wiera 

Weronika Pazura 

Tolakowa 
Bożena Furczyk 

Tomek Tolak 
Adam Bartosik 

Ewa 

Dorota Nikiporczyk 

Biskup 

Igor Przegrodzki 

Benek/Poldek 
Zbigniew Dziduch 

Marcinak 
Kazimierz Mazur 

Nowacki 

Stanisław Pąk 

Gość Iii 

Bogusław Sar 

Gość 

Jerzy Dukaj 

Policjant 1 
Arkadiusz Detmer 

Policjant 2 
Marek Bogucki 

Renata 

Dorota Piasecka 

Horyniuk 
Ryszard Sobolewski 

Rafał 

Andrzej Dąbrowski 

Borosiukowa 
Irena Karel 

Iza 


Katarzyna Kwiatkowska 

Józek 

Radosław Popłonikowski 

Igor Boruń 
Ilija Zmiejew 

Marcelina
Maria Garbowska-Kierczyńska 

Komorska 
Elżbieta Jagielska 

Wojdyłło 
Tadeusz Wojtych 

Maryla 

Monika Kisła 

Sławek 

Waldemar Barwiński 

Teresa 

Bernardeta Komiago 

Tosiek 

Jerzy Rogalski 

Tośkowa 

Maria Ciunelis 

Jurek 

Wojciech Błach 

Hanka 

Joanna Pietrońska 

Heniek Grzyb 
Bartek Magdziarz 

Bartek 

Marcin Andryjenko 

Walencik 
Stanisław Jaskułka 

Lolek 

Władimir Abramuszkin 

Bolek 

Eugeniusz Malinowski 

Osa 

Maciej Wilewski 

Arek 

Dariusz Biskupski 

Jarek 

Wojciech Walasik 

Skin I 
          
Grzegorz Mostowicz - Gerszt 

Skin II
            
Przemysław Modliszewski 

Skin III 
          
Marcin Lamprecht 

Młodzieniec Z Kwiaciarni  Jacek Winiarski 

Dziewczynka 
Karolina Witowska 

Chłopiec 1 
Antek Wojakowski 

Chłopiec 2 
Michał Billip 

Policjant 5 
Dariusz Wiktorowicz 

Policjant 6 
Robert Kibalski 

Niemowlę 
Ola Fabisiak 

Lekarka 

Krystyna Wolańska 

Pielęgniarz 
Witold Wieliński 

Kobieta W Toalecie Elżbieta Kilarska 

Mężczyzna W Toalecie Mieczysław Kadłubowski 

Dozorczyni 
Małgorzata Leśniewska 

Regina 

Marzena Trybała 

Kobieta Z Dzieckiem     Anna Dąbkowska 

Mundek 
 
Robert Tondera 

Jaś Marciniak Olgier Dowgwiłłowicz - Nowicki 

Baśka 

Joanna Borer 

Gospodyni Mundka   Elżbieta Gaertner 

Pawlicka 

Marlena Miarczyńska 

Kościelny Mundka   Zygmunt Fok 

Adaś 

Bruno Kondracki 

Majster 

Sławomir Sulej 

Duch Męża 
Bernard Michalski 

Tomek 

Grześ Ruda 

Ojciec Zakonny 
Robert Fidura 

Komendant 
Eugeniusz Karczewski 
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